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Rzecz prosta, że ten co żąda spełnienia 0- 


Z przesyłką pocztową w państwie |powiązku, musi mieć prawo uznania: kto po- 


austryackiem: 
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 
died ~ k6 — sr85 — uh. 980. 
Jprasza sig o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da- 
wnej opaski drukowanej z adresem. 


Prenumerata liczy się tylko od pierwszego 
do estatniego dnia w miesiącu. € a 

D Pronumerate najdogodniej przesyłać prze- 
nSak peonon WIA Te D 


(ena „Ozasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numern. 


jest w stanie. 


dliwione ale konieczne. 


Ponieważ z dniem Lm Lipoa b. r. stempe 
aid agd a Balies ohana ne 

i e ego ogłoszenia na- 
leżytości stemplowej 30 pret ing 


/Cena ogłoszeń wynosi od miejsca wiersza dru- 
kiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 c., 
za każdy następny raz po 5 c. 


siada prawo mające go obowiązywać. Społe- 
czność więc nietylko ma prawo, ale nawet po- 
winna orzekać: kto mieć będzie prawo wybie- 
rania; użycza go zatem słusznie temu tylko, 
kto”się ź obowiązku nań własnego wywiązać 
nie wszyscy mieszkańcy je- 
dnego kraju dają dostateczne rękojmie, aby 
wybierać mogli, nie podlega, sądzimy, zaprze- 
czeniu. Ograniczenia więć pewne w tak zwa- 
nem prawie wyborczem, są nietylko usprawie- 


Ograniczenie prawa wyborczege nie jest 
l nadwerężeniem wolności. Wolność : prawdziwa 
wymaga tylko, aby każdy mieszkaniec- posia- 
dający potrzebne warunki do spełnienia obo- 
wiązka przywiązanego do prawa wybierania , 
miał sobie przyznane to prawo, nie zaś, aby 
każdy miał sobie przyznane prawo wyborcze, 
bez względu; czy może obowiązki spełnić lub 


„Nadosłane" (na 3 stronnicy dziennika) odnie, jakoby prawo wrodzone. Pod tym tylko 


miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. 
Dołączenia do „Ozasu” (prospekta, cyrkula- 
rze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. 
f od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 c. 
od 100 egzemplarzy dla miejscowych prenumera- 
torów. 
p 

Kraków 4 lipca. 


W sejmie węgierskim toczą się, jak wiado- 
mo, bardzo zacięte rozprawy nad warunkami, 
jakich potrzeba, aby módz być wybranym na 
posła, a raczej jakie warunki pogodzić się nie |4 
dadzą z powołaniem poselskiem. Projekt bowiem 
ustawy, o którą chodzi, nazywają Incompati- 
bilitäts Gesetz, czyli niezgodności pewnych po- 
zycyj społecznych z zawodem posła. Jest to 
więc ograniczenie wolności rawa wyborczego 
co do wybieralności. Pojmujemy bardzo, że le- 
wica, opiera się temu pro i, który pomi- 
mo swej niewłaściwości jest. w duchu zacho- 
wawczym, lubo według: nas mylnie skierowa- 
ny. Już nie dawno powiedzieliśmy na innem 
miejscu zdanie nasze w krótkości, jak dalece 
projekt rzeczony stawałby na przeszkodzie na- 
leżytemu składowi, jaki cechować powinien cia- 
ła reprezentacyjne. Wypada nam jeszcze kilka 
uwag dodać co do zasadniczej strony tego pro- 
jektu. : 

Kwestya wyborcza polega całkiem na tem, 
kto ma wybierać. Wyrażamy się zaś w 
ten «sposób, bo wybieranie według naszego 
przekonania, jest spełnieniem obowiązku, nie 
tylko zaś wykonaniem przysługującego prawa. 
Prawo wybierania służyć powinno. temu tylko, 
kto „może spełnić ten obowiązek: każdemu 
bowiem obowiązkowi odpowiada w sferze spo- 
ecznej prawo, i vice versa. Ale nie idzie za 
tem, aby każdy miał prawo wybierania: ten 


ki do głosowania konieczne. 


Ozęść Hteracko-artystyozna. 


Z KRAKOWA. 


Niech mówią, co chcą wieczni malkontenci skar- 
żący się na spóźciorą wiosnę, niedość „gorące lato, 
na posuchę, gdy dwa dni trwa pogoda, na słoty, 
gdy deszcz i burza orzeźwi powietrze, na gwar, 
1 w zimie, na pustki, gdy zimowi rozjadą: 
się goście, na profuzyę prelekcyj, koncertów, tea-. 

GW porą, na nudy i brak życia w lecie, 

| > pna bruki po ulicach i na asfalt na lioii A. B., 
| a nio art leżowe i margackie hsjnały; jakoś to 
j = B i w Krakowie, a jeśli kiedy to w bie- 

| skarżyć się niemamy prawa. 

ak ma „Wiosną poskąpiła nam swoich czarów, 

ja by na piao modne damy opóźaiające za każ- 

w havens dziej swoje zjawienie się na balu, 

aby Dy l więcej upragnioną, tem większe wzbu- 

dzić wrażenie, ta elegantka co od Flory zapoży- 

czyła szaty kwiecistej zjawiła się późno, mimo to 
mniejszy wywołała efekt, bo 

i już tego puchu młodości, tej 


Majówek niebyło, ele'za to aj 


słonecznych należało, lecz któż zwracał 
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warunkiem, aby każdy wybierać zdolny, miał 
prawo wybierać, prawdziwą jest zasada gło- 
sowania powszechnego. Powszechne winno 
mieć znaczenie: wszyscy posiadający warun- 


, Jako dowód niezbity, że prawo wyborcze, 
czyli prawo wybierania bez ograniczeń obejść 
się nie może, służy samo głosowanie powsze- 
chne w najobszerniejszem znaczeniu, które 
itakże musi ograniczeniu ulegać, nie tylko wa- 
runkami, jakich wymaga państwo i bezpie- 
eństwo publiczne, jako. to poddaństwo, ar- 
kuły kodeksu i tym podobne, o których nie 
mówimy; ale i inne, jako to pełnoletność, dłu- 
gość zamieszkania w jednem miejscu itd., któ- 
re niedawno były przedmiotem rozpraw w pra- 
wodawstwie francuskiem. Innych atoli jeszcze 
ograniczeń wymaga prawo wyborcze, jeżeli 
ma przestać być zgubną teoryą, bo fikcyą, a 
odpowiadać rzeczywistym warunkom  spółe- 
cznym. Nie samych ograniczeń potrzeba, ale 
innej podstawy niż ją, dają cyfry lub census. 
Nie będziemy tu powtarzać rozwiniętych ty- 
lokrotnie naszych przekonań w tej kwestyi, 
dziś podobno najważniejszej dla spółeczności. 
Pomimo całego prądu obecnego, hołdującego 
sile, której wyrazem w sferze wyborczej jest 
cyfra czyli głosowanie powszechne, nie odstępu- 
jemy od naszych przekonań, co do których 
przypomniemy tylko, że gruntem w kwestyi 
wyborczej jest gmina, że w niej widzimy o- 
krąg wyborczy, a najgłówniejszem ogranicze- 
niem, a raczej warunkiem do przyznania pra- 
wa wybierania, jest niezależność społeczna 
wyborcy, o ile da się określić i posiadać, bo 
ona daje prawdziwą rękojmię możności speł- 
nienia obowiązku przywiązanego do prawa. 

"Lecz jeżeli przyjmiemy za podstawę, że 
prawo wyborcze przysługuje temu tylko , kto 


Kraków, 


„| swoboda nieodejmuje tła tragicznej rzeczywistości. 


|wne, biorące rozbrat z wszelkim ideałem, podobno 


'||dynym celem używanie. 


Ą po|ny ze światłem dziennym, Ca 
- [długim rozdziale dopiero na. kopcu: Kościuszki lub i 
bardziej |na Wawelu cicha łza i drżący uścisk ręki dopo- |skał i sklepień niebotycznych, mogłaby wzbogacić 
uwagę, ktojwiada, co jeszcze..z obawy,- aby niepodsłuchało |jeszcze wyobraźnię płodnego ilustratora, dantej- 
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Prenumeratę przyjmują: 
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Niezawisłość poselską trzeba pozostawić oce- 
nieniu niezależnych wyborców. Jeżeli społe- 
czność daje im prawo wybierania swych re- 
prezentantów, winna im w zaufaniu powierzyć 
wybór, a nie narzucać go z góry, ogranicza- 
jąc prawo wybieralności. Tego znów prawdzi- 
wa wolność wymaga. Niemogą być ograni- 
czenia (wyjąwszy te, o których wspomnie- 
liśmy, a które stosują się tak do wyborców 
jak i do wybieralnych, warunki, że tak po- 
wiemy domniemane), jeżeli wybór ma być 
wolny, a takim być powinien. Niezawisłość 
poselska, o którą głównie w sejmie także wę- 
gierskim chodzi, ostatecznie od niezależnych 
wyborców zawisła, bo oni mogą zawsze tego 
kogo wybiorą na posła uczynić niezawisłym, 
jeżeli pragną koniecznie mandat mu powierzyć. 

Dla tego też uważamy projekt dyskutowa- 
ny teraz w sejmie węgierskim za niewłaściwy 
i nie odpowiedni, nie wdając się nawet w roz- 
biór jego szczegółów. Konserwatystom węgier- 
skim chodzić powinno o to, aby ustawa wy- 
borcza była istotnie w duchu zachowawczym 
pojęta i wykonywana. Zgoła, żywotną jest 
kwestyą: kto wybierać ma prawo? Jeżeli ta 
kwestya będzie stosownie do istoty społeczeń- 
stwa rozstrzygniętą, mogą być całkiem Wę- 
grzy spokojni, że reprezentacya ich narodowa 
będzie odpowiednią potrzebom kraju i nieza- 


wisłą, ani też przyczyny nie mają troszczyć | kim 
się o Incompatibilität. 
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KORESPONDENCYA „CZASU: 
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(R) Lubo nie z równie wielką, co dawniej, 
ale zawsze z pewną ciekawością wyglądzją tutaj 
wiadomości z Pragi o przebiegu kampanii wybor- 
czej w Czechach. Dziś wybierają czeskie gminne 
okręgi wyborcze posłów sejmowych. Kłótnie między 
Młodo- a Staro-Czechami doszły do niebywałego 
dotąd stopnia. Mówić jeszcze teraz o tych sporach 
domowych, świadczyłoby o złym smaku dzienni: 
karskim. Są one następstwem różnicy zapstrywań, 
tudzież niepowodzeń dotychczasowych biernej poli- 
tyki czeskiej. Wielkie powodzenie lub wielkie 
niepowodzenie bywa zwykle probierzem siły i kar- 
ności jakiegoś stronrictwa. Próba źle wypadła, 
skoro nistylko dzienniki, ale i przywódcy obu od- 
cieni w otwartym zwejdują Się boju; dość prze- 
czytać szrkastyczne o Młodo-Czechach uwagi p 
Palackiego w jego nejnowszej publikacyi, z której, 
mimochodem wspominając, trudno sobie zdać spra- 
wę podług wyciągów ogłoszonych przez prasę tu- 
tejszą, albowiem całość inne robi wrażenie, aniżeli 
pojedyńczo podchwycone ustępy. Co do wyborów 
czeskich, o których telegraf każdej chwili zaspo- 
koić może ciekawość naszą, zachodzi głównie pý- 


zdradliwe ucho, usta wypowiedzieć się wzdrygają. 

Już to dola nasza szezodra jest w nadzwyczajne 
przygody, bogata w rozmaitość cierpień i wyjątko 
we przejścia, w przymusowe 1 odległe wędrówki po. 
różnych częściach Świata, że skoro przypadek zbli- 
ży do siebie grono ludzi, których głowy szronem. 
posypane, wnet układa się powieść tak pełna tre- 
ści niezwykłej, której polski humor i wrodzona 


Gdy dojrzeje i postarzeje się pokolenie pozyty-. 


niebędzie miało tak obfitego zasobu doświadczeń i 
przygód. Lecz nie; a krachy giełdowe, czyliż to 
nie bogate źródło najnowszej tradycyi, równie 
obfitujące w tragiczne epizody ctw, przenie- 
wierstw, procesów i samobójstw. Jaki ideał, tacy 
też bohaterowie i takie życia przygody, taką po 
sobie zostawi tradycyę epoka i szkoła, której je- 


Lecz pozytywizm to także tylko chwilowa go- 
rączka, = zwłaszcza jak ktoś już zauważył 
mająca cechę egzaltacyi materyalizmu, już podo- 
bno w Warszawie się zużyła i sprzykszyła, wy- 
strzelała całą amunicyę w tamtejszych pismach, i 
dla tego może próbować propagandy w Galicyi; Lecz 
dla morałów i zrzędzenia na tę chwilową manjo, 
opuściliśmy naszych gości, którym winniśmy cice- 
ronować po kościołach, zbiorach naukowych boga: 
cących się śpiesznie i towarzyszyć w wycieczkach 
w okolice Krakowa. TREES 

Więc puśćmy się najpierw do salin wielickich, gdzie 
doroczna odbyła się wczoraj uroczystość, jakby na 
przyjęcie przejezdnych gości. Możemy dziś zawo- 
łać z Krasińskim „jak Dant za życia przeszedłem 
przez piekło* — przynajmniej przez piekło, jak 
go pojmuja Doré w swych ilustracyach Boskiej 
komedyi, Zacząwszy od tych ilustracyi, gdzie że- 
gna się artysta wiekopomnym poematam natchnio- 
ała ta podziemna wę 
drówka ef:ktami światła i cieniów, przepaścistych 


OE REZ ZZL Z Z R EK 
tanie: o ile Staro-Czesi wezmą górę nad Młódo- |rocznieę bitwy pod Sadową, którą kszo ad 
Czechami, tudzież, czy uda się stronnictwu wier- aniżeli bitwy pod Cu 
nokonstytucyjnemu wbić kliń w szeregi czeskie i |stozzą, Lissą i Helgolandem. : 
zdobyć sobie kilka mandatów w 0k: czeskich ssiebucit p: 
lub mieszanych? W gminnych okręgach wyborczych 
zdaje się to być rzeczą prawie niemożebną; czy się 
nie uda w miejskich okręgach ? byłoby to niemałe 
dla tego stronnictwa zwycięztwo. Co się zaś tyczy 
stosunku Staro- do wsie jl ra 
pierwszych nie podlega żadnej podobno w - 
ści. Dod Młodoczesi posiadali około 33. manda: 
tów sejmowych; teraz byliby zadowoleni, gdyby 
osiągnęli 20 mandatów. Mieli- oni oświadczyć, iż 
wejdą do sejmu, jeźli uzyskają taką ilość manda- 
tów t. j. 20. Jeżeli nadzieje Staro-Czechów ziszczą 
się, to będzie to niemylną wskazówką ich znako- 
mitej organizacyi i wpływu niewątpliwego na lu- 
dność czeską. ż 

Gazeta Lwowska podała przed tygodniem arty- 
kuł o agitacyach niektórych księży ruskich w Ge- 
lioyi, odbywających przejażdżki swe po kraju na- 
szym, celem nakłonienia duchownych ruskich do 
przeniesienia się w Chełmskie. Wspominam o tym 
artykule, poniewsż kilka tutejszych - dzienników | 
przy tej sposobności wystąpiło przeciw Polakom, 
zarzucając im, iż oni to oczernisją „wiernych mo- 
narchii Rasinów.*  Volksfreund, organ kardynała 
Rauschera, konsekwentsie wszystko to powterza 
za innemi dziennikami, co tylko służyć może; na 
potępienie Polaków, a tem samem w podobny spo- 
sób ocenia doniesienie o agitacyach wspomnianych. 
Byłoby to wszystko bardzo pięknie, gdyby te do- 
niesienia nie pochodziły ze źródła urzędowego, za 
jakie niezaprzeczenie uważać należy Gazetę Lwow- 
ską. Dziennik rzędowy — o tem wiedzieć powinny 
piama tutejsze — nie podaje takich wiadomości 
bez podstawy słusznej i autentycznej. Ale prase 
tutejsza więcej wierzy Słowu, aniżeli Gazecie Lwow- 
skiej, li dlatego, ponięważ w stronnictwie . Słowa 
widzi-swego. sprzymierzeńca. y Poz 

Tagespresse wykazała ostatniemi czasy, z jakich 
to książek jeograficznych młodzież tutejsza gimna- 
zyalna pobiera swe nauki. Jedno z tych dziełek, 
które -dziennik wspomniany poddał surowej kryty- 
ce, odznaczą się aż do śmieszności posuniętym 
chauvinizmem paugermąnistycznym i anti-austryac- 
im. © z tego powodu wycieczki Tages- 
Pressy przeciw Prusom odparła — przyznać trze- 
ba — z wielkim sukcesem MNordd. Allg. Ztg, 0- 
świadczając, iż w Prusiech nigdzie nie uczą z tego 
dziełka, iż Prusy nie mają nic wspólnego z tak. 
potężnym apetytem pangermańskim. Całe oświad- 
czenie organu Bismarka jest jakoby ironicznem 
zapytaniem: dla czego tutejsze władze szkolne są 
tak niezręczne i niepatrygtyczne, iż. zaprowadziły 
podobne dziełko w kilku gimnazysch wiedeńskich. 
dziełko — które nawet Prusy uważają za idące za | waźżnój 
daleko w kierunku niemiecki : £ 

Gorzką pigułkę zadał dziennikom wiedeńskim i 
węgierskim Pester Lloyd doniesiem swojem 6 po- 
trzebie identycznego ustawodawstwa małżeńskiego 
w Węgrzech i Austryi. Doniesienie to- wywołało 
niesmak, gdyż dzienniki łamią -sobie głowę nad 
pytaniem, czy tu będzie mowa o identycznych ślu- 
bach cywilnych lub identycznych dotychczasowych 
ślubach kościelnych. è 

Zasługuje na uwagę, jak konserwatywne stron- 
nictwo katolickie ubiega się o względy arcyksięcia 
Albrechta, ministra wojny jenerała Kollera i szefa 
sztabu jenerała Johna, w ogóle obecnych wpływo- 
wych czynników wcjskowych. Tak Vaterland, or- 
gan katolicko - federalist;czny, jak i Volksfreund 
organ katolieko - centralistyczny zamieszczają tera: 
artykuły wojskowe, pełne pochwał i uwielbień dla 
osoby arcyksięcia Albrechta. Czasami absolutyzmem 
tchnący wczorajszy artykuł wojskowy Faterlandu, 
stawisjący armię pa za obrębem wszelkiego kon- 
stytucyozalizmu i odmawiający prasie prawa dy- 
skusyi o sprawach wojskowych, wywołał dziś cierp- 
kie uwagi ze strony kilku dzienników, jak w Smą 


niektóre pi pamiętają, 


Wołyń 30 czerwca. 


Czy to duch czasu zaczyna już przenikać po za 
żelazne moskiewskie zapory, czy sam rząd uprte- . 
dzając następstwa powszechnego prądu europejskie- 
go dążącego do podporządkowania władzy świeckićj 
kościoła, dość że że w dzisiejszój Rosyi pomimo 
tylu już odszczepieństw w łonie panującego prawo- 
sławia, wielki ruch w kwestyi religijnćj objawiać 
się zaczyna. Jak daleko on sięgnie w prawosła- 
wiu którego głową jest car samowładny, dysponu= 
jący dowolnie wszystkiem co dotyczy religii, nie- 
tylko co do obrzędów i lecz dogmatów samych, 
przewidzieć nie podobna. Z tego jednak co nas 
dochodzi nietylko prywatnie lecz o czem już mie- 
które dzienniki ostrożnie odzywać się zaczynsją 
wnosić należy, że ruch ten nie ustanie ani tak ła- 
two ani tak prędko. 

Najpierwój, w wysokich sferach rządowych w 
stolicy rzucono myśl duchownój reformy. Jakby je- 
szcze mało było dla władzy cywilnój powierzcho- 
wnego starszeństwa nad duchowieństwem którego 
nikt 'w kczju nie poważa, i zawsze i wszędzie lek- 
ceważy; jakby niedość tego jeszcze, że carskie u- 
kazy są jedynem w kraju tak cyw:lnem jako i du- 
chownem prawem , rozesłano zą pośrednictwem pe- 
tersburzkiego synodu rozksz, aby konsystorze i 
biskupi dali swoją opinię co do projekth duchownćj 
reformy. ~ 

Chociaż dopełnienie tego rozkazu bardzo powol- 
nie idzie, zaledwie bowiem mała liczba biskupów 
nadesłała swoje odpowiedzi, z tego jednak co już 
przysłano, jakoteż z tego co prywatnie wiadomo, 
jak się zapatrują na tę kwestyę ci z biskupów co 
niensdesłali jeszcze odpowiedzi, pokaznje się, że 
większość jest nietylko przeciwko projektowanym 
reformom, lecz nadto wydsje się już z tem, że zg- 
przecza synodowi petersburskiemn prawa szmowła- 
dnego rządzenia prawosławnym kościołem, nieprzy- 
znając mu rozleglejszego prawa, nadto jakie ma 
każdy patryarcha w swoim zakresie. Kilku tylko 
biskupów z całój Rosyi przyjmuje bezwarunkowo 
projekt rządowy. Starsi: zaś i wpływowi biskupi 
jako to: Rostowski, Doński, Gruziński, Mohylew- 
ski, Odeski, Warszawski, Twerski, Kazański, Ria- _ 
zański i Wołyński są przeciw wszelkićj reformie, 
i wypowiedzieli, że nie ją synodowi petera- 
burskiemu prawa down isc. rządzenia prawo- 


ce projekts: à 

1) Ustanowienie metropolitalnych li. ducho- 
wnych okręgów, i coroczn mumie i soborów; 
zwoływania których wielu z biskupów domaga się. 
Przy ustanowieniu duchownych okręgów arcybisku- 
pi zamieszkali w miastach tych prowincyj, podnie- 
sieni zostaną do stopnia metropolitów, a wszyscy 
dyecezalni biskupi do stopnia arcybiskupów. 

2) Zniesienie Stawropigii z poddaniem wszyst- 
kich duchownych w dyecezyi pod władzę dyece- 
zyalnego biskupa. Kwestya ta odnosi się szczególnie 
do nadwornych i wojskowych cerkwi, jako też do 
stawropigialnych monasterów : Kijowopeczerskiego, 
Aleksandronewskiego, Poczajowskiego i Rostowskie- 
go monasteru św. Jakuba: Stawropigialne monaste- 
y w Moskwie i jej okolicach, jsko też kremliń- 

ie sobory w Moskwie nie podobna uważać jako 
należące do obcej dyecezyi; a to dlatego, że mo- 
nastery te w których zachowały się Stawropigie, 


skiej księgi Z/ Inferno. Lecz nietylko strona deko- 
racyjna największego na Świecie podziemia ma pe- 


pokrytej roślinnością i oświetlonej słońcem. Księ; |biają krzyżyki i paciorki, a nieumieją. wykonać ża- 
Ger iln noc ma jeszcze grę barw. Tam do+ |dnego ozdobniejszego dzieła. Buet Mia AN ostoi, 


piero, gdzie y 
migaj kaganek lub blada rakieta. tam kredkowy się robót nieposiadsj kiej 
w: ję NE najwłeściwsze pole, najwspanialsze | i mepo ję. taj geg Sakat inkor 


wzory. A obok korzyści artystycznej, czyliż te mi- | Gdyby | 6 ten sekret di epa lem i umiejętno- 

ny „mieliokie przedstawione z odpowiednim talen- Ścią, mógłby Wa „prawdziwy przemysł Seb 

tem nie oem by w Europie znajomości | z soli wieliokiej, któryby miał wo i odbyt 
NOŚĆ. 


naszym leży krsju. 
Tłum zwiedzających był w tym roku nader li- 


od czasów jeszcze patryarchów moskiewskich na- 


leżały do moskiewskiej patryarszej władzy ; w miej- 


scu której Cerowie ustanowili Synod Petersburg- 
ski samowładnie rządzący prawosławnym kościołem 
w całem państwie, wobec którego władza dyece- 
zyalna nie rządziła wcale wyżej wyrażonymi Sta- 
wropigiami, Monasterami, i Soborami. 

„Do kwestyi reform stojących na pierwszem pla- 
mie należy także reforma Monasterów. Wszystkie 
one tak męzkie jako i żeńskie mają odtąd być po- 


wszechne, wspólne. Nadto, braci zakonnej|śc 


dozwolonem być ma wybieranie sobie z grona swe- 


go przełożonych, co już istnieje w tych monaste-| 


rach którew obecnym czasie uważają się za po- 
wszechne. We wszystkich monasterach istnieją- 
cych w miastach liczba mnichów i mniszek ma 
być znacznie zmniejszona. Posłuszniki (lsicy) mają 
być z etatu wykreśleni. Z takich o ości po- 
wstałe sumy mają zostać użyte na dyecezyaln 
potrzeby. Nadto przy monasterach miejskich mają 
być założone lazarety, domy przytułku, szkoły i 
inne miłosierne zakłady. Z zaprowadzeniem ws p ó l- 

FPEM: jako też prawa wy- 


przepisów ma być wydany rozkaz, aby odtąd mis- 
szkali przy katedrach w domach biskupich. Rozu- 
imie się, że wikaryusze dyecezyalni znajdujący się 


w dyecezyalnych miastach mogą mieć mieszkanie | adr 


w monasterach, nie mięszając się wcale do ich za- 
rządu. Co zaś do Ławr zostających pod rządem 
metropolitów : kijowskiego, moskiewskiego, peters- 
burskiego i arcybiskupa wołyńskiego to i tym 
Ławrom ma być zostawione prawo wybierania s0- 
bie przełożonych, i os do czasu zostawać mają 
pod rządem metropolitów i arcybiskupa: 

Z takich krótkich wzmianek po dziennikach mo- 
skiewskich dostrzegać już można niezadowoleni 
wyższego duchowieństwa z samowładztwa peters- 
burskiego synodu, przeciw któremu czyli raczej 
przeciw samowładnemu Carowi próbować ono zaczyna 
stawać „b opozycji i domaga się p ny 
powszechnego , aby ten dopiero rozstrzygnął wszy- 
stkie kwestye dotyczące pie ar żę 


iiraków 4 lipca. Krakowski korespondent 
. Gazety Narodowej opisując wybór prezydenta mia- 

sta Krakowa utrzymuje, że nietylko dwa pierwsze 
głosowania nie dały absolutoćj większości, lecz że 
i trzecie głosowanie, gdyby statut wziąść à la 
lettre, nie dało absolutnój większości. ta 

Twierdzenie to jest mylne, albowiem Rada miej- 
ska przy wyborze nie szła za samą tylko myślą 
statutu, lecz trzymała się także i litery statutu, i 
właśnie dla tego, że nie poprzestawała na samój 
tylko myśli, lecz że i literze statutu chciała zadość 
uczynić, zarządziła trzecie czyli ściślejsze głoso- 
wanie. 

I tak: kartka biała, albo jest głosem ważnym, 
albo nie jest żadnym głosem. Jeżeli nie jest ża- 
dnym głosem, zaczem przemawia myśl statutu, to 
. należało poprzestać na drugiem głosowaniu, w tem 
bowiem na 56 oddanych kartek, odliczywszy czte 
ry kartki białe jako żadue, poseł Zyblikiewicz o- 
trzymał 27 głosów, a zatem absolutną większość 
Radą miejska nie poprzestała jednak na takiój in-. 
terpretacyi statutu, lecz chąc i literze jego zadość 
uczynić, zarządziła trzecie czyli ściślejsze głosowa 
nie pomiędzy pp. Zyblikiewiczem a Weiglem. W 
tem głosowanin statut każe poczytywać za nie wa- 
żuy każdy głos oddany komu innemu, jak jednemu 
z dwóch kandydatów do ściślejszego wyboru przy- 
ętych, a ponieważ w danym Ott wer oddane trzy 
iałe kartki nie były głosami danemi Zyblikiewi- 
czowi lub Weigiowi, przeto były głosami nieważny- 
mi, więc trzymając się litery statutu należało je 
od ogółu głosów oddanych odliczyć, odliczywszy 
te trzy głosy nieważne, pozostało ważnych głosów 
53, a ponieważ z tych otrzymał p. Zyblikiewicz 28, 
przeto idąc i za literą statutu, otrzymał absolutną 
większość, tak jak ją już w drugiem głosowaniu 
otrzymał, gdyby z pominięciem litery statutu, Ra- 
da miejska chciała była poprzestać na duchu i 
myśli ustawy. 


Wyciąg : protokółów posiedzeń Rady Wydziału 
krajowego, od 1 do 31 maja. 
(Dokończenie. ) 

Z wyznaczonej przez Wys. Sejm dotacyi na za- 
Bitki dla dróg powiatowych i gminnych, udzielono 
soap ke powiatowemu Limanowskiemu na bu- 

owę drogi powiatowej Kamienicko- Stopnickiej sub- 

wencyi w kwocie 2500 złr. — Również udzielono 
Wydziałowi pow. Grodeckiemu subwencyę w kwo- 
cie 500 złr. na uporządkowanie drogi gminnej z 
Janowa do Mszany; a Wydziałowi pow. Sokalskie- 
mu 1000 złr. na rekonstrukcyę dróg gminnych w 
tamtejszym powiecie. 

Odmówiono zaś subwencyi Wydziałowi powiat. 
Nowotargskiemu dla drogi gminnej z Nowego Tar- 
gu do Zakopanego; ponieważ Wydział pow. nie 
złożył rachunków z użycia udzielonych mu dotąd 
zasiłków, oraz gminie Rozdół na utrzymanie dróg 


innych, ponieważ subwencye głównie na budow. 
mowych i gminnych Sieć tre winny 3 
spo: gmin i obszarów dworskich o utrzy- 
manie dróg gminnych i w sprawie nałożonych na 


. przełożonych gmin lub obszarów dworskich grzy- 

wi za niedopełnienie zobowiązań ustawą ode: 
'wą przepisanych — załatwiono 13 rekursów, od- 
rzucając już to niesłuszne żądania gmin o pocią- 
ganie gmin sąsiednich do utrzymania dróg w pe- 
_wnych gmi nie obowiązanych, lub o pociąga- 
nie obszarów dworskich do prestacyj ustawą drogo- 
wą na nich nie włożonych , jużto zasądzając obsza- 
ry dworskie na dostarczenie materyałów drzewnych 
z mocy $. 12 ust. drog. 

Na porozumienia się z c. k. Namiest- 
R M gin apnea ora le. NOŚĆ esy drop 

o użycia ystki o robót przy 
gminnych prestacyj wskazanych $. 11 do 16 ust. 
Ry tym kierunku, iż gminom miejskim, posis- 
dającym tyle dochodów z własnego majątku, że 
tenże po porre innych wydatków gminnych wy- 
starcza na pokrycie wydatków na naprawę i 
utrzymanie dróg, bez potrzeby nia dodat- 
ków do podatków, wolno na ten cel użyć docho- 
dów takich także z pominięciem prestacyj drogo- 
wych, w myśl $. 72 ust. gm. 

Zatwierdzono budżet szpitalu tarnowskiego. 

Wzięto do wiadomości, że Najjaśniejszy Pan pod 
d. 29 kwietnia użyczyć raczył najwyższej sankcyi 
uchwalonemu przez Sejm krajowy projektowi 
ustawy zawierającej postanowienia, iż do lwowskie- 


o szpitalu pacz mają być przyjmowani 
Szy izraelici morat innymi chorymi, tudzież 
że legata obowiązkowe od spadków po zmarłych 


, 


źnieńskiej nad 


we Lwowie zamieszkałych izraelitach, do kasy po- 
wszechnego szpitalu we Lwowie msją wpływać. 
Uchwalono ES tozpisarie konkursu ną ob: 
sadzenie posady lekarza szpitalnego w Złoczowie. 
chwalono wytknąć reprezentacyi miejskiej i ra- 
|dzie szpitalnej w Brodach zaniedbanie ariiba po- 
wszechnego i polecić zaradzenie brakom pod za- 
grożeniem postarania się o odjęcie szpitalowi cha- 
rakteru szpitalu publicznego. 
„Uchwalono polecić Stanisławowskiej Zwierzchno- 
i gminnej bezzwłoczne wykonanie robót w szpi- 
tala w roku zeszłym zatwierdzonych, radzie miej- 
skiej zaś dano termin prekluzyjny do powzięcia u- 
chwały w celu zapewnienia szpitalowi Śpiesznego 
zwrotu jego należytości z kasy miejskiej. 
Zatwierdzono budżet szpitalu powsz. w Kołomyi. 
Uchwalono nową normę żywienia z poleceniem 
wprowadzenia tejże w życie natychmiast w szpita- 
lach łwowskich — w Krakowskich zaś razem z o- 
bjęciem kuchni we własny zarząd. 
Lwów dnia 10 czerwca 1874. 


Naczelny dyrektor poczt nadał posady ekspe- 
dyentów: w Samborze poczmistrzowi Józefowi 
Stradiotowi, w Drohobyczu poczmistrzyni Pau- 
linie Mochnackiej, w Załuszu ekspedytorowi 
Janowi Swaryczewskiemu i w Żurawicy do- 
zorcy magazynu kolei Józefowi Górze. 


Kapituła poznańska otrzymała znów następujące 
esy: 

My niżej podpisani duchowni Dekanatu O str ze- 
szowskiego oświadczamy niniejszóm, iż zwią- 
zani uroczystą przysięgą, prawej Władzy ducho- 
wnej złożoną, nie możemy, jak tylko oświadczenie 
Prześwietnej Kapituły z dnia 13 czerwca b. r., 
ora sprawy administracyi Archidyecezyi, po- 
dzielać. 


Duchowieństwo Dekanatu Ostrzeszowskiego: 


X. Nawrocki. X. Weiss. X. Muszyński. X. Za- 
wadzki. X. Iwaszkiewicz. X. Tomaszewski. 
„X. Majewski. X. Szenic. X. Zawidzki. X. 
Maszewski. X. Wawrowski. 


My niżej podpisani kapłani Dekanatu L wówe- 
ckiego oświadczamy Prześwietnej Kapitulo naj- 
uniżeniej, że całem sercem podzielamy Jej zapa- 
trywania, wyrażone w piśmie do p. Naczelnego 
Prezesa w odpowiedzi na wezwanie do wyborn 
Wikaryusza Kapitulnego, i również uroczyście przy- 
rzekamy niezłomnie dochować wierności naszemu 
Arcypasterzowi i prawym jego zastępcom zaprzy- 
siężonej. 

Duchowieństwo Dekanatu Lwóweckiego: 

X. Hebanowski, Dziekan. X. Szeydurski. X. Gie- 
burowski. X. Bayer. X, Wawrowski. X. Pi- 
szczygłowa. X. Waleński. X. Szramkowski. 
X. Schneider. X. Leszczyński. X. Kawczyń- 

ski. X. Zenkteller. X. Kałkowski X. Drąż- 

kowski. X. Wąchalski. X. Byczyński. X 

Myller. X. Zmidziński. X. Hejliński. X. 

Schneider. X. Michalski. X. Qzerwiński. 

X. Gutamer. X. Raatz. X. Gajowiecki. X. 

Gintrowski. X. Hałas. 


Do Prześwietnej Kapituły Metropolitalnej gnie- 

zły adresy następujące. 

Prześwietna Kapituło Metropolitalna ! 

My niżej podpisani Kapłani Dekavatu Ołobo- 
ckiego przystępujemy niniejssem do deklaracyi 
Prześwietnej Kapituły Metropolitalnej z dnia 13 
czerwca rb., tyczącej się wyboru Wikaryusza Ka- 
pitulnego. 

Biskupice, 23 czerwca 1874. 

X. A. Michalski, dziekan. 2X. Bujiną. X. Mor- 
kowski. X. Kaczmarek. X. Klein. X. Dal- 
bor. X. Rosolski. X. Włoszkiewicz. X. Jul. 
Echaust. X. Józef Sobeski. X. Wojciech Wró- 
blewski. X. Muszyński. 


Pzześwietna Kapituło Metropolitalna! 

Podpisane Duchowieństwo Dekanatu łekniń- 
skiego przystępuje niniejszem do deklaracyi 
Prześwietnej Kapituły Metropolitalnej z dnia 13 
bm. panu Naczelnemu Prezesowi danej na wezwa- 
nie do wyboru Wikaryusza Kapitulnego dla Dye- 
cezyi tutejszej i oświadcza najuroczyściej, że jak 
dotąd, tak nadal tylko Najprzewielebniejszego Mie- 
czysława hr. Ledóchowskiego za swego prawowi- 
tego Arcypasterza uważać będzie. 

Panigródz, 24 czerwca 1874. 

X. Danielski, dziekan. X. Rudziński. X. Wdo- 
wicki. X. Jankowski. X. Pietraszewski. X- 
Bukowiecki. X. Szymański. X. K. Nowak. 
X. T. Alberti. Ks. Jakób Sikora. X. Ciesiel- 
ski. X. Winiewski. 


Wiedeń 3 lipca. Pierwsze miejsce w dzien- 
nikach wiedeńskich zajmuje dziś pegłoska o odwo- 
łaniu jenerała Schweinitza z hę a poselskiej w 
Wiedniu i zaprzeczenie z jakim pośpieszyła się 
Nordd. Allg. Ztg. Kaczka ta dziennikarska nie 
była podaną z tatarskim sosem, ale z przyprawą 
papryki węgierskiej. Dziennik Magyar Politika nie 
lał strawić przybycia W. Księcia Konstantego do 
Wiednia z powinszowaniem wspomnienia r. 1849 
przypominającem; chcąc zaalarmować dzienniki wie- 
deńskie doniósł, jakoby jenerał Schweinitz, który 
wyjechał za urlopem, nie miał już wrócić do Wie- 
dois, a odwołanie tego wojskowego dyplomaty mia- 
łoby być skutkiem niezadowolnienia gabinetu ber- 
lińskiego ze zbliżenia między Carskiem siołem a 
Burgiem wiedeńskim, czemu nie zapobiegł ambasa- 
dor niemiecki w Wiedniu. Na podstawie zaprze- 
czenia urzędowego organu pruskiego, dzienniki 
wiedeńskie żartują sobie dziś z wysokiej polityki 
węgierskiej. Zabawne są zaiste te współubiegania 
prasy dwóch stolic monarchii austro-węgierskiej i 
licytowanie coraz wyższe sympatyj berlińskich. 

— Wybory uzupełniające do sejmu pragskiego 
odbywają się w Czechach wczoraj i dziś. Waku- 
jących mandatów jest tam 51, a we dzienni- 
ków centralistycznych dwa tylko okręgi dają Niem- 
com szansę do walki wyborczej. Pokrok w prze- 
dedniu wyborów wystąpił z gorącem wezwaniem do 
zachowania jedności i odłożenia pytania co do u- 
działu w naradach sejmu aż do postanowienia klu- 
bu narodowego. Przeciw kandydaturze hr. Harra- 
cha wystąpił kandydat protestantów i partyi młodo- 
Czechów Dr Cziżek, jedyny to objaw rozdwojenia. 

— Urzędowa Wiener Ztg donosi, że konferen- 
cya sanitarna odbyła we środę 2go b. m. pod pre- 
zydencyą bar. Gagerna drugie posiedzenie, na któ- 
rem według wniosku delegowanego szwajcarskiego 
zapadła dose następująca: 

„Konferencya głosuje bez dyskusyi nad każdem 
pojedyńczem scientyficznem uprzednio postawio- 
nem pytaniem. Gdyby głosowanie nie wydało ja- 
snego przystania członków na uchwałę konferen- 
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cyi, wtedy mniejszość ma prawo swoje zapatry- 
wanie czyli wniosek przedłożyć zgromadzeniu*. 

Następnie przystąpiono do obrad nad pierwszem 
fachowem pytaniem: „czy cholera rozwija się epi- 
demicznie tylko w Iudyach i przychodzi do innych 
krajów zawsze zZ zewnątrz, czy też i w nieindyj- 
skich krajach i w jakich występuje ona także en- 
demicznie*, 

Delegowany Dr Dizon, lekarz poselstwa angiel- 
skiego w Konstantynopolu, podaje swe doświad- 
czenia nad cholerą w Indyach. Stawia dowody w 
datach statystycznych, że w Bombaj, które jako 
ognisko cholery jest uważane, dziś ani jednego 
przypadku tej choroby nie ma w skutek zaprowa- 
dzenia rozporządzeń sanitarnych przez rząd an- 
gielski i ulepszeń kanalizacyi, jako t:ż zakazu, 
aby trupów nie wrzucać do Gangesu; w końcu u- 
trzymuje mowca, ża Iadye nie są ogniskiem cho- 
lery, jako też, że pewnemi środkami ostrożności 
można temu złemu zapobiedz. 

Del. dr. Hirsch profesor uniwersytetu berlińskie- 
go utrzymuje całkiem przeciwnie, że źródła chole- 
ry w (ndyach szukać należy. Po dłuższych rozpra- 
wach oświadczyła konferencya: „że w żadnej 
części świata prócz w Indyach, zaraza nie ma ro- 
dzinnego charakteru, że mianowicie w Europie nie 
stała się jeszcze dotąd domową, a przeto epide- 
mie uważać należy jako pochodzące z Iudyj.* 

Dalsze rozprawy -ņa przyszłem posiedzeniu. 

— NPan odręczńem pismem z 26 czerwca u- 
dziela godności tajnego radcy z uwolnieniem od ta- 
ksy c. k. Namiestnikowi margrabstwa Morawy Lu- 
dwikowi br. Possingerowi Choborskiemu,. który 
też 2 b. m. złożył przysięgę jako Namiestnik i ja- 
ko Radca tejsy w ręce NPana. 


Francya. 


Podaliśmy wczoraj pierwszą część rozmowy 
p. Rouhera, tak jak za nią zaręcza Daily Tele- 
graph; dziś podajómy część drugą. 

Tu gdy interlokutor przypomniał świeżo przez 
ks. Gorczakowa w Badenie przeciw księciu Napo- 
leonowi objawione uczucie niechęci, p. Rouher ed- 
powiedział: | 

„O zajściu, którego pan dotykasz, słyszałem — 
lecz bynajmniej się niem nie zdziwiłem. Jakże 
mógłbym się dziwić, że ks. Gorczakow żywi pewne 
uprzedzenia względem księcia Napoleona? Uprze- 
dzenia to osobiste, oddawna się datują i przyznać 
trzeba, że książę nic nie zaniedbał, aby je ścią- 
gnąć na siebie. Nie są one współczesne wypad- 
kom 1870 r. Jeżeli pan chcesz śledzić ich przy- 
czyny, trzeba się odnieść do słynnego posiedzenia 
senatu, gdy kziążę miał tak pożałowania godną 
mowę odnośnie do Polski. Nadto wiadomo panu, 
że książę był często kłopotem, nieraz przeszkodą, 
rzadko siłą; największa część jego manifestacyj 
politycznych była niefortunną. Jest on pełen ta- 
lentów, lecz brak mu przymiotu kierującego mężem 
stanu: miary; a jeżeli cesarstwo wróci, wątpię, 
aby kiedy był jego słuchanym doradcą, „chyba 
jeżeli wiek zmienił zupełnie jego doktryny i jeżeli 
dłuższe doświadczenie polityki usunęło to, co było 
zbyt bezwzględnem w jego ideach i skłoni go do 
większego umiarkowania i przezorności.* 

Icterlokutor objawiwszy obawę, aby przymierze 
księcia Napoleona z królem Wiktorem Emanuelem 
nie dało cesarstwu zgubnych złudzeń co do ewen- 
tualnego poparcia mocarstwa, którego polityka jest 
przedewszystkiem samolubrną, p. Rouher odpo- 
wiedział : sue ) 

„Nie przeczę, ludzie stanu, co kierują sprawami 
włoskiemi, nie radzą się w stosunkach zewnętrz- 
nych innych motywów, prócz dobrze zrozumianego 
interesu kraju. I czyż ich ganić za to surowo?. 
Do jakiegoż parcdu, wyjąwszy Francyę, zarzut ten 
nie mógłby równie słusznie być zastosowanym jak 
do Włoch? Nie żyjemy już w czasach rycerstwą. 
Zresztą egoizm, który jest wadą u prywatnego 
człowieka, jest często, gdy chodzi o naród, usil- 
nością zazdrosną i prawowitą przeprowadzenia in- 
teresu i staje się wtedy cnotą obywatelską. Ce- 
aarz, na którego polityce nie poznawano się, tak 
spotwarzany, dalej wzrok swój zwracał, bezintere- 
sowność jego była wielką. I dla tego umarł może 
na ziemi wygnania, jako ofiara szlachetnych na- 
dziei, któremi lubowała się jego wielką dusza. 

„Lecz wierz mi pan, że Włochy nie tylko są in- 
teresowane w swych stosunkach względem Francyi. 
Najprzód Francya, potem Prusy dopomogły im do 
zdobycia sobie swojej niepodległości materyal- 
nej; lecz wiedzą one dobrze, że dziś winny odzy- 
skać swoją wolność moralną, oswobadzając się od 
rodzaju podległości, w jakiej gabinet, berliński 
stara się je trzymać. Czy jako Gibeliny austryae- 
kie czy pruskie, Włochy nie mogą przypuścić, aby 
mocarstwo niemieckie panowało długo nad ich po- 
lityką, i zobaczysz pan, że wkrótce dołożą ugiło- 
wań, aby się usunąć z pod wpływów zbyt wyłą- 
cznych, jakie nad niemi ciężą. Odmówiły one już 
iść za księciem kanclerzem drogą represyi, na ja- 
kie wszedł, jak panu wiadomo. Zastawiły one się, 
aby uniknąć ucisku Prus, sławną maksymą hr. Ca- 
voura: „wolny kościół w wolnem państwie*, miaw- 
szy zręczność posłużenia się nią, aby wcielić pań- 
stwo papieskie.: j UPA 

„Włochy chcą pozostać panami samych siebie. 
Wszelka przewaga bez przeciwwagi jest im niena- 
wistną. I bądź pan pewnym, że nie mówiąc o 
wspomnieniu, jakie mogły zachować o braterstwie 
oręża z nami, i uczuciach, jakie objawiły przy 
śmierci cesarza; pragną one przywrócenia we 
Francyi rządu dość silnego wewnątrz, aby mógł 
być szanowanym zewnątrz. * 

Na te słowa: „rząd silny“, interlokutor zapytał 
p. Rouhera, co przez to rozumie: czy rząd silny, 
o którym mowa, wydaliłby swoich przeciwników, 
począwszy od książąt domu burbońskiego i pano- 
wać będzie za pomocą ucisku odmiennych opinij, 
p. Rouher odpowiedział: i 

„Dziękują panu, że mnie o to zapytujesz; pyta- 
nie to napotykamy często w ustach naszych prze- 
ciwników i doznajemy, zbijejąc je, pewnego przy- 
musu; powstrzymuje nas skrupuł, który pan poj- 
miesz: nie chcemy, aby nas oskarżano, że zasta- 
wiamy sidła na łatwowierność publiczną w celu po- 
zyskania głosów i zwiększenia liczby naszych stron- 
ników. Lecz ponieważ mnie pan zapytujesz, odpo- 
wiem panu otwarcie: cesarstwo, panie! przywrócone 
być może tylko przez wszechwładne działanie gło- 
sowania powszechnego, objawiającego się pod tą 
lub ową formą: wybory powszechne lub plebiscit. 
Siła? Nikt o tem z nas nie myśli. Nie zapo- 
mnieliśmy o zaciągniętych odpowiedzialnościach i 
pie mamy chęci zaciągać ich na nowo. Gdybyśmy 
mieli siłę — nie mamy jej, jest ona w rękach 
najlojalniejszego piastuna — nie chcielibyśmy z riej 
robić użytku. Nie potrzebujemy jej: głosowanie 
powszechne dostatecznem jest dla nas. Cesarstwo 
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takie są uczucia jego, jego nadzieje i pozwól mi 


odbyła wycieczkę do Wieliczki, dla oglądania oświetlo- 
nych salin. 


w sobie: „Najnowszy rodzaj powieści. (Um Szepter und 


skutkiem wytrwałej i wyrozumowanej woli lu- 
dowej. Wróci, gdyż jest jedynym rządem, który 
może ubezpieczyć porządek społeczny i zapewnić 
interesom obronę, jakiej potrzebują, dając aspira- 
cyom demokratycznym, które leżą w temperamen- 
cie kraju tego, wszelkie zadośćuczynienie prawo- 
wite i rozsądne. Monarchia z bożej łaski, mo- 
narchia nawet konstytucyjna, nie zgadza się 
z głosowaniem powszechnem, owszem cesarstwo 
jest jego naturalną ramą. Wynika ono z niego I 
dość jest silnem, aby je powstrzymać, aby je 
miarkować. 

„Lecz nie sądź pan, że z powodu swego pochodze- 
nia demokratycznego, cesarstwo nie przywiężuje Ża- 
duej w:gi do klas kierujących. Tej pomocy, tego 
poparcia, nie prawda, aby się był zrzekł Napoleon. 
Nie Napoleon oddalił się od klas kierujących, 
przeciwnie one oddsliły się od niego. Nie rozwo- 
dzę się nad tem, historya ta jest dzisiejszą, a cho- 
dzi o jutro. Otóż mówię panu z całą lojslneścią, 
gdyby jutro cesarstwo było przywróconem, pojęto- 
by. że nie może być silnem i trwałem, mając już 
lud za sobą, jak tylko opierając się na głosowa- 
niu i współdziałaniu klas wyższych, szczerze i sta- 
nowczo pozyskanych przez siebie tylu spełzłemi 
rewolucyami. A ; 

„Czyż potrzebuję po tem wykazywać płonność 
obaw, jakie mi pan właśnie wyraziłeś. Wygnania ? 
gwałty? a na co. Rzeczpospolita otwarła bramy 
swe książętom francuskim, nie popełniwszy błędu 
i nie zamkniemy ich przed nimi. Nie zaponiocą 
ostracyzmu rządy zdobywają sobie trwałość. W ma- 
łych republikach dawnej Grecyi, jeżeli. obywatel 
zalesony swemi cnotami, lub niebezpieczny przez 
swoje bogactwa lub swe błędy, budził obawę, Wy- 
pędzano go. W kraju głosowania powszechnego 
ostracyzm nie przynosi korzyści, a co się mnie ty- 
czy, oświadczam głośno, że wolę, iż książęta SĄ 
w kraju, niż za granicą. Moje zdanie jest pod 
tym względem formalne, a zdanie to wierz mi pan, 
jest powszechne, prawie jednomyślne w stronnic- 
twie naszem. 1 

„Wielkiem tem stronnictwem nie rządzi namięt- 
ność, nie porywy i gwałtowność, na jakie się pan 
użalasz, i Ltóre zarówno z panem ganię; nasze 
stronnictwo ożywia panie ów wielki duch umiar- 
kowania i słuszności, owo przekonanie, że toleran- 
cya dla wszystkich opinij szczerych, pobłeżanie dla 
wszystkich błędów i.... powiem panu wielkie słowo: 
łaska dla wszelkich zboczeń mogą się łączyć z naj- 
większą stanowczością. Pozbądź się więc pan tych 
obaw, cesarstwo nie będzie fakcyą, kapliczką, aby 
użyć wyrazów pańskich, cesarstwo będzie wielkim 
kościołem, szeroko otwartym dla wszystkich, co 
chcą wchodzić, przystępne wszelkim zdolnościom, 
wszelkim energiom, wszelkiej dobrej woli, wszel- 
kiemu nawet nawróceniu; task jest kościołem 
obszernym, jak plac zgody i godnym nosić tę 
nazwę. 

„Ogłosimy to wszystko kiedyś, dziś namiętności 
zbyt są jeszcze rozbudzone, abyśmy sobie pocble- 
bisć m.l, źe nam uwierzą. Ogłosimy to głośno, 
jest to naszym zaszczytem i pragnieniem tego mło- 
dego księcia, którego pierwsze słowa były słowami 
pojednania i uśmierzenia. Obcy rozdziałom i od- 
powiedzialności za przeszłość, syn Napoleona III 
nie chce panować, jeżeli Francya go powoła. nad 
koteryą, będzie on panował wielkiemu stronrictwu 
narodowemu, w którem się zleje wszystko, cokol- 
wisk inne stronnictwa rozbrojone wa 
głosów kraju, mieszczą w sobie wyższego i znako- 
mitego. Młody, wolny od wszelkich zobowiązań, 
od wszelkiej solidarności kompromitującej, może 
on otworzyć szerokie szranki nowym pokoleniom; 


pan dodać.... i jego doradców. ń 
„Do widzenia.... kiedyś... w kościele“. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 4 lipca. Wczoraj wielka liczba osób 
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— Zeszyt Przeglądu Polskiego z lipca mieści 


Kronen. Zeitroman von Gregor Samarow; Stuttgardt 
1873)* (dok.) — „Pochwała Jana H. Dąbrowskiego z po- 
lecenia Towarzystwa Przyjaciół Nauk Warszawskiego, * 
napisana przez Kajetana Koź mia na;— „Studya do hi- 
storyi nowego cesarstwa w Niemczech* (dok.), przez 
Ignacego Skrochowskiego;— „List z Poznania,“ 
przez Karmazyna;— „Teatr,“ przez St. Tarnow- 
skiego;— „Przegląd polityczny,“ przez St. Koźmiana. 

— Dziś odbył się Ślub p. Jana Rembacza, słuchacza 
filozofii, z panną Julią Królowną, córką byłego urzędnika. 

— Przed kilkoma dniami przybył tu jadąc do Marien- 
badu obywatel z pod Humania Józef Rotkiewicz, 
dawniej zamieszkały w Krakowskiem i zapadłszy mo- 
cniej, umarł wczoraj wieczór na sparaliżowanie płuc. Li- 
czył lat 52. j x 

— Doróżkarz Jan Górski zabierając wczoraj na- wóz 
drabiniasty siano z plantacyi, oddalił się od koni, a te 
spłoszone, uniosły, wpadły na kupę kamieni, o które 
koń jeden nderzywszy, zranił Się, co ułatwiło zatrzyma- 
nie ich. 

— 0d Fr. Górki i Marcina Barana, wyrobników, stra- 
żnik policyjny odebrał wczoraj parasolkę brązową, którą 
mieli znaleść na Kazimierzu. 

— Onegdaj wieczorem przy budowie w domu pod 
L. 134 na Podgórzu, obsunął się w fundamentach ka- 
wał ziemi i przysypał murarza Michała Barana, którego 
po wydobyciu odwieziono do szpitala Braci Miłosierdzia 
na Kazimierzu. Zdaniem lekarza nie zagraża mu nie- 
bezpieczeństwo. Budowę prowadzi p. Antoni Królikow- 
ski majster murarski. Oberwanie się boku miało na- 
stąpić w skutku niezałożenia go deskami. 

— Organa policyi krakowskiej w miesiącu czerwcu 
aresztowały osób 525. Z tych oddano sądom cywilno- 
karnym 174, a mianowicie: za gwałt publiczny 1; : 
zamiar morderstwa 1, za kradzież 86, za sprzeniewie- 
rzenie 6, za Oszustwo 7, za obrazę straży 5, za pobi- 
cie, skaleczenie i inne uszkodzenie ciała 5, za złośliwe 
uszkodzenie cudzej własności 3, za powrót Z wydalenia 
10, za włóczęgostwo nałogowe 32, za żebranie nałogo- 
we 5, za pozostawienie koni bez dozoru 6, za spieszną 
jazdę 4, za nierząd ($ 509) 2, za przybranie fałszy- 
wego nazwiska ($ 20 lit. e. ust. karn.) 1. Oddano Ma- 
gistratowi m. Krakowa za żebranie, brak zatrudnienia, 
brak miejsca pobytu, niemoralne życie,  zbiegnięcie z 
terminu, z domu przytułku itd. 159. W szpitalu umie- 
szczono nierządnic 9. — Ukarano zaś policyjnie za 
włóczęgostwo, pijaństwo, ekscesa itd. 183. Nadto po- 
tiągnięto do odpowiedzialności 41 osób, a mianowicie : 
Za przewinienia w służbie 34, za przekroczenie prze- 
pisów doróżkarskich 3, za przekroczenie przepisów mel- 
dunkowych 2, za otwarcię szynków w godzinach niedo- 
zwolonych 2. | 

— Wieliczka dnia 2go lipca. 


D. 28 z. m. została otwartą u nas drmga ochronka 
upadło w chwili rozszalenia i piespodzianek ; wróci lgórnicza, której święćenia dokonał X. kanonik, Perisch, 


nym objawem | 


atk r 2 (U 
Pe 


przy licznym udziale mieszkańców. Obecnie już prze- 
szło 70 dzieci obojej płci jest wpisanych, a liczba ich 
wkrótce zwiększy się bez wątpienia, bo instytncya ta, 
gdzieindziej pożądana, jest dla naszych górników pra- 
wdziwie źbawienną. Obarczeni po większej części liczną 
rodziną, nie byliby w stanie utrżytiać i wychowywać 
dzieci o tyle, aby dać im jakie takie podstawy nattki. ©- 
chronka ta założoną została za staraniem naczelnika zdrżą: 
du salinarnego, który dbając 0 dobro górników, zajął się 
wygotowaniem projektu i statutów i uzyskał ich za- 
twierdzenie. Fizyk salinarmy dr. Scheuring i dyrektor 
teatru amatorskiego urządził wieczorek muzykalno-dra- 
matyczny na dochód nowo założonej ochronki i ten po- 
wiódł się wybornie, a licznie zebrana publiczność dawała 
kilkakrotnie objawy wielkiego zadowolenia. 

— Szczawnica 3 lipca. 

(S) Od tygodnia rozpoczęliśmy budowę drogi space- 
rowej z Szczawnicy do Czerwonego klasztoru wdłuż do- 
liny przecudnych Pienin, ponad prawym brzegiem Due 
najca, kosztem fanduszu uzbieranego i oszczędzonego z 
przewyżki składki na utrzymanie muzyki w zdrojowisku 
Szczawnicy, Roboty około nowej drogi krajowej, która 
się buduje we własnym zarządzie od wiosny tegorocznej 
doliną na Kluszkowce i Krośnicę, celem zupełnego po- 
minięcia nader przykrej i spadzistej drogi na górę Czor- 
sztyńską, postępują raźno, tak iż do jesieni zupełnie bę- 
dzie ona zapewne wykończoną. 

— Nr 26 Prawnika, pisma fachowego wychodzącego 
we Lwowie, zawiera: „O prawnem znaczeniu podpisów 
na wekslu,* przez Józefa Louis; „Projekt między- 
narodowego prawa wojennego;* — „Przegląd tygodnio- 
wy;* — „Praktyka sądowa i administracyjna;* — „Re- 
pertoarz orzeczeń najwyższego Trybunału;* — „Ksi 
orzeczeń najw. Trybunału;* — „Wiadomości potoczne.“ 

— Przewodnik naukowy i literacki wychodzący 
przy Gazecie Lwowskiej, za miesiąc lipiec zawiera : 
„Oblężenie Zbaraża i bitwa pod Zborowem,* przez Dr 
Ludwika Kubalę; — „O pracy kobiet ze stanowiska 
ekonomicznego* (dok.), przez Dr Leona Bilińskie- 
g0;— „Tinecya X. Stan. Szczygielskiego,* przez Dr 
Wojciecha Kętrzyńskiego; — „Zjazd monarchów w 
Łucku,“ (dok.) przez Ant. Prochaskę;* —” Kilka u- 
wag w sprawie wydawnictwa kodeksów dyplomatycznych,“ 
przez Dr Michała Bobrzyńskiego, i „Odpowiedź 
na powyższe uwagi,“ przez L...8;— „O Herburtach 
w l3ym i 14ym wieku,“ przez hr. |Kaz. Stadni- 
ckiego;— Przegląl krytyczny. 

— Dnia 16 i 17 czerwca odbyła się kapituła XX. 
Franciszkanów we Lwowie, na której przełożonymi kla- 
sztorów obrani zostali: X. Klemens Kobak prowincya- 
łem ; gwardyanami: we Lwowie X. Marcin Czerwiński, 
w Krakowie X. Tomasz Zakrzewski, w Haliczu X. 
Wawrzyniec Ferenczak, w Horyńcu X. Wacław Fu- 
dala, w Kalwaryi Pacławskiej X. Edmund Pawlik, 
w Krośnie X. Piotr Kowalik, w Sanoku X. Apolotoni 
Szemczakiewicz, w Przemyślu X. Florenty Gło- 
wiński; kustoszami: X. Inocenty Nycz i X. Mikołaj 
Klimek; definitorami: X, Edmund Pawlik i X. Win- 
centy Filar. 

— We Lwowie zastrzelił się znów onegdaj podoficer 
Rudolf Kohlminzer z pułku ks. Holsztyńskiego, do- 
tknięty zdegradowaniem na szeregowca, 

— We środę załamał się we Lwowie ganek w domu 
pod 1. 5 przy ulicy Rzeźbiarskiej. Spadli z niego z wy- 
sokości l-go piętra woźny Józef Willer i letnia dzie- 
wczyna i mocno potłuczeni zostali. 


— Główna wygrana pożyczki miasta Wiednia 250,000 
złr. a szystkie większe wygrane beth lo- 
r ostały się iedeńskiej; a wygra” 
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skarbowy w Wiedniu. : 

— W Revue de deuæ Mondes znajduje się wyją- 
tek z dzieła hrabiego Paryża o wojnie domowej w Ame- 
ryce. Hr. Paryża służył podczas tej wojny w armii Unii 
jako adjutant jenerała M'Clellana. 

— Telegram doniósł niedawno o wybuchu dżumy 
w Bengazi w Tripolis w północnej Afryce. Doniesienia 
stambulskie potwierdzają tę wiadomość a oraz mówią 
o pojawieniu się takiejże zarazy w okolicy Bagdadu. 
Levant Herald pisze, ze obserwacye w okolicy Bagdadu 
przekonały, iż jest to dżuma zmodyfikowana panującą 
w owych stronach malarią, a pojawiła się między ple- 
mionami zamieszkałemi w ziemi Dagara pod Bagdadom: 
Do tych czas nie rozpostarła się dalej; z chorych u- 
miera dwie trzecie. Zarządzono Środki powstrzymania 
jej szerzenia się. Również w Synie w Kurdystanie 
perskim podobna pojawiła się choroba, jak i Bengazi w 
północnej Afryce. Osobliwą jest rzeczą, iż wybuchła ona 
w tych samych miejscach, gdzie się pokazała w Afryce 
w r. 1858, w Mezopotamii w r. 1867 i w Kurdysta- 
nie r. 1871. Jak wtedy, tak i teraz przyczyn dżumy 
szukać należy w głodzie i bądź spiece i posusze, bądź 
wylewach. Niema obawy, aby choroba ta dostała się do 
Europy, gdyż mimo częstszego jej pojawiania się w Azyi 
i Afryce, nie dostaje się do, Europy, przy ścisłęm prze- 
strzeganiu kwarantany. 

— Wystawa hieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
wszednie 30 centów. Ą 

— Dnia 3go lipca piękna ; termometr od 8'4 
doszedł do 23:4 R. Mazenaywicih ruchem ; dnia 4 
lipca o godzinie Gej rano stan jego był 331'42, termo- 
metru 11:6 R. Wiatr północno-wschodni. 

— W niedzielę dnia 5 lipca: Śej Karoliny panny; 
w poniedziałek dnia 6 lipca: Śgo Izajasza proroka i 
Śej Dominiki panny. | | 


Sprawy sądo 
raków 4go lipca. 
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
adem karnym następujące rozprawy ostateczne: ` 
i . 6 b. m.: Jędrzeja Pióreckiego 


e. 


W poniedziałek d. 
za|jo gwałt publiczny; Jędrzeja Stachnika o kradzież; Woj- 


ciecha Kowalczyka o kradzież; Wiktoryi Ordownej vel 
Stanowskiej 0 kradzież; Hirscha Wetzsteina , Tomasza 
Styczyńskiego i Jana Kowalskiego o kradzież; Franci- 
szka Budzyna i Szymona Ochwata o kradzież; Jana 
Odrzywołka i wspólników o kradzież. 

We wtorek d. 7 b. m.: Antoniego Adamczyka, Ję- 
drzeja Spisaka i Jędrzeja Zająca o kradzież; Karola Siemka 
o ciężkie uszkodzenie ciała; Józefa Harmaty o kradzież; 
Markusa Mortka o kradzież. 

We środę d. 8 b. m: Salomona i Józefa Wachs- 
bergów o oszustwo; Jana Janusińskiego i Anny Gande- 
rowej o oszustwo (przed sądem przysięgłych); Maryanny 
Góreckiej o kradzież; Józefa Majdysa o kradzież; Jana 
Siwki o kradzież. A 

We czwartek d. 9 b. m.: Rubena Kolbenhagera o 
zameldowanie fałszywego konkursu; Walentego Pawiń- 
skiego o sprzeniewierzenie się (przed sądem przysięgłych); 
Ignacego Bernasa o kradzież. > 

W piątek d. 10 b. m: Jana Urbańczyka i Józefa 
Chrapkiewicza o rabunek (przed sądem przysięgłych); 
Józefa Waloszki o oszustwo; Stanisława Micka o. kra- 
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dzież; Antoniego Dnszyka o kradzież; Jędrzeja Kowal- 
skiego o kradzież; Wiktoryi Gatusińskiej o kradzież. 

W sobotę d. 11 b. m.: Romana Borowieckiego o 
"uszkodzenie ciała; Franciszka Wludarstiego o uszkodze- 
nie Giała; Jana Ślusarczyka o uszkodzenie ciała; Józefa 
Drobniewicza o uszkodzenie ciała. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Spożytkowanie odchodów. 


Przedmiot ten nie przestał zajmować ciągle 
uwagi chemików, rolników, zarządów miast, i do 
dziś dnia trwają jeszcze spory między zwolenni- 
kami systemu kanalizacyi miast a obróceniem od- 
chodów na nawóz. Największą przeszkodą w tem 
ostatniem nasuwał zawsze wzgląd na sposób wy- 
prowadzania z domów nieczystości, i dla tego sy- 
stem kanalizacyi najczęściej odnosił przewagę, po- 
mimo licznych swych niekorzyści, a mianowicie 
wielkiego kosztu budowy i utrzymywania kanałów, 
zanieczyszczania rzek płynących pod miastami, a 
nawet częstokroć studzien, zkąd czerpie się woda 
do picia i gotówania, bo uniknąć niekiedy niepo- 
dokik, aby w. ciasnych zabudowaniach kanał nie 
pe odził w pobliżu studzien. Bez tego nawet 
miasta kanałów zanięczyszczają wyziewami swemi 
„ Najważniejszem tedy zadaniem byłoby odwonia. 
nie dołów kloacznych i wypróżnianie ich bez- 
wonne. Towarzystwo angielskie Carbon-fertilizer 

amy, Limited, zastosowuje system Stanforda, 
a posiadając patent swobody w Austryi, stara się o 
pozwolenia > na próbę odwoniania i wy- 
wozu nieczysto: ci w tych częściach naszego miasta, 

e nie ma jeszcze kanałów, i pod temi samemi 
warunkami, jak się odbywa zwykłe dotąd wywo- 
żenie tych nieczystości, byleby miejsce wywożenia 
ich nie było nader odległe. Wywóz taki atoli od- 
bywałby się dopiero po odwonieniu, a zarazem 
rzeczone przedsiębiorstwo podejmuje się urządze- 
nia publicznych wychodków, których kilka jstnie- 
jących w mieście naszem jest w stanie obrzydłym 
i dla tego nie może nawet służyć na użytek pu- 
bliczny. Wreszcie rzeczona spółka gotowa jest 
podjąć się czyszczenia kanałów miejskich takim 
samym kosztem, jaki teraz gmina ponosi. 

Cała więc różnica między dotychczasowym zwy- 
czajnym wywozem a projektowanym przez Towa- 

stwo angielskie, polegałaby na tem, że to osta- 
ta dokonywałoby tej czynności po swojemu, po 
odwonieniu, i przyczyniałoby się wielce do czystości 
tak domów jak miasta całego. Próba taka nie- 
wątpliwie zdaniem przedsiębiorców skłoniłaby z cza- 
sem właścicieli domów i mieszkańców do posługi- 
wania się pomienionem przedsiębiorstwem. Użycie 
tak źwanych „Wather-Closeta* jest u nas bardzo 
mało praktykowane. Przedsiębiorstwo, o którem 
mowa, ułatwiłoby ich zaprowadzenie, nad czem 
nie chcemy tu szeroko rozwodzić się, bo przed- 
miot ten lubo niezbędnie wymagający rozbioru, 
jest dość niemiły. Tam jednak, gdzie przyjdzie 
nad nim zastanowić się z całą Ścisłością, musi on 
prá we wsżystkich swoich szczegółach i we wsze- 
akiem zastosowaniu domowem i publicznem roz- 
trząsany. | ; 

Jakąż więc korzyść odnosiliby przedsiębiorcy 
z wypuszczenia im w dzierżawę czyszczenia kloak? 
Oto materyał przyszedłby im jeśli nie darmo, to jedy- 
nie za koszta desintekcyi. Jakżeby chętnie pozbył się 
tych odchodów właściciel i dopłaciłby jeszcze, byle 
mu zapewniono czystość domu i wywóz bezwonny. 

„Jest to jednak dopiero jedna strona tego zada- 
nia; drugą jest zabezpieczenie czystości wody w 
Wiśle, a trzecią pożytek dla rolnictwa. 

W jednym z wiedeńskich dzienników rozbierano 
temi niani w pięciu obszernych artykułach przy- 
czyny coraz większej drogości mięsa. Między nie- 
mi jest także niedostateczne spożytkowanie ziemi 
z braku nawozu, a brak nawozu pochodzi ztąd, że 
nie jest spożytkowany tak ogromny zapas jego, 
jakiego dostarczyć powinny kloaki miasta. W trze 
cim z tych artykułów czytamy: 

, „Dopóki najskuteczniejszy materyał nawozowy, 
aki zaznała uprawa ziemi, w ilości przedstawia- 
Jącej miliony wartości, obracany jest jedynie na 
to, aby zanieczyszczać kanał Dunaju i szerzyć 
choroby zaraźliwe ; dopóki gmina wydaje przeszło 
200, złr. rocznie na czyszczenie kloak, mogąc 
ciągnąć korzyść z sprzedaży odchodów i łatwo 
wstrzymywać zarazy; dopóki najlepszy nawóz 
z wielkim kosztem niszczony bywa, i to w takiej 
stni ści, iż możnaby z jego pomocą zamienić pu- 
dze R AJ urodzajną glebę; dopóki Wiedeń nie bę- 
a przez racyonalne użycie nawozów pośród 
na Wiede dów warzywnych; dopótąd sama gmi- 
Aa nie przestanie przyczyniać się do pod- 
ar. aaa pierwszych potrzeb życia.* 
addi Da da się to samo powiedzieć o każdem 
zwala: kiedy wywóz śmieci z miasta 
won 3 a od płacenia rogatki, każdy chłop 

e anga brał po drodze śmieci i 
gnój, by z próżnym wozem nie wracać. A teraz 

e w mieście nawóz i płaci za niego, a mimo 
tego nie wszystkie pola dokoła miasta są należy- 
cie uprawne. Gospodarz zaś wsiowy, dziedzic 
sprowądza z zagranicy sztuczne nawozy nie zawsze 


we Lwowie. — Tenże sąd zawiadamia Władysława i 
‘Stefanig: Kostro w wniesieniu pozwu 0 240 złr. przez 
Natana Reitzega. — Sąd delegowany miejski w Krako- 
wie zawiadamia o uznaniu Wilhelma Czernego nadpo- 
rucznika artyleryi 28 bezwłasnowolnego. — Sad obwo- 
dowy w Przemyślu ogłasza zniesienie konkursu do ma- 
jątku Józefa i Olgi Horodyńskich. — Sąd krajowy we 
Lwowie zawiadamia Władysława Janaszewskiego 0 na- 
kazie zapłaty 543 złr. Rubinowi Gerstenfeldowi. Sąd 
obwodowy W Stanisławowie wzywa właściciela wekslu 
wystawionego na 300 złr. przez Jana i Ignacego Ło- 
patyńskich. — Bąd powiatowy w Jazłowcu wzywa wie- 
rzycieli masy spadkowej Karola Sittauera zmarłego w r. 
1873. — Sąd obwodowy w Rzeszowie zawiadamia, że 
Mojżesz Hauser wniósł pozew przeciw masie Antoniny 
Cetnerskiej o uznanie z8 zgasłe prawa zwrotu 1000 złp. 
Sąd obwodowy W Złoczowie zawiadamia Różę Karolinę, 
Zuzannę i Honoratę Sierpińskich, że przeciw nim wnie- 
Śli pozew Adela Mijakowska, Marya i Regina Bydłow- 
skie i Józefa Świdnicka o ekstabulacyę 388 dukatów z 
dóbr Rudenko Lackie. — Sąd krajowy we liwowie za- 
wiadamia o wpisaniu do rejest'u firmy: Spółka właści- 
cieli ziemskich dla wyrobu machin i narzędzi rolniczych 
Łączyński, Bal i Spółka we Lwowie. — Sąd krajowy 
w Krakowie wzywa posiadacza wekslu wystawionego 
przez Wojciecha i Katarzynę Wołeckich na 166 złr.— 
Sąd obwodowy W Tarnopolu naznacza komisarzem kon- 
kursowym masy Mondla Birkenfelda w miejsce Dr Stef 
ka, sędziego powiatowego Edwarda Bilińskiego, — Sąd 
obwodowy w Tarnowie rozpisuje licytacyę dóbr Niedź- 
wiada, Łopuchowa, Szkodna i Glinnik, należących do 
Juliana Śteinborna celem zaspokojenła wierzytelności za- 
kładu kredytowego ziemskiego w Wiedniu w sumie 
62,651 złr. 51 c. — Sąd obwodowy w Przemyślu o 
głasza licytacyę dóbr Brzuska i Huta wielka należących 
do Zofii Ringlowej celem zaspokojenia wierzytelności 
Rebeki Robinsohn w kwocie 1,062 złr. 50 c. — Sąd 
delegowany we Lwowie wzywa Juliana i Waleryana 
Gebhardta do odebrania spadku po Władysławie Geb- 
hardzie zmarłym w 1873 r. 


Obwieszczenia: Namiestnictwo we Lwowie o- tyzm, g 


głasza dostawę szutrun a 34 —37 m. drogi Biała-Prze- 
myśl-Liwów ; pisemne oferty przyjmuje starostwo w Rze- 
szowie do 16 lipca.— Wydzierżawienie prawa propina- 
cyl. w Przemyślu na 3 lata; podania do 10 sierpnia 
do magistratu w Przemyślu. — Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia Ludwika Kossowskiego o mianowa- 
niu kuratorem dla niego adwokata Łuczakowskiego. — 
Dyrekcya potzt we Lwowie donosi o ograniczeniu przyj- 
mowania osób na poczcie z Bochni do Krynicy do li- 
czby trzech, a względnie 4 osób. — Namiestnictwo we 
Lwowie rozpisuje dostawę szutru na lat 4 dla utrzy- 
mania gościńców rządowych w okręgu bialskim; poda- 
nia do 13 lipca do starostwa w Białej. 

Licytacye: Sąd powiatowy w Chrzanowie rozpisu- 
je licytacyę domu Mateusza i Franciszki Piechowskich, 
celem zaspokojenia pretensyi Tomasza Zastawnika w kwo- 
cie 800 złr. 

Posady: Pocztmistrza w Zbarażu podania w ciągu 
4 tygodni do dyrekcyi poczt we Lwowie. 


Przyjechali do Krakowa od dnia 3 do 4go lipca. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Stefan 
Kubiczek z Kopgresówki, Stanisław Derych właśc. dóbr 
z Kongresówki, Aleksander Meszyński wł. d. z Galicyi, 
Jan Kochanowski właś. dóbr z Galicyi, Józef Mazurkie- 
wicz z Kongresówki, Dr Ludwik Sadkowski i Marya 
Sadkowska z Rosyi, Bolesław Paszyc wł. dóbr z Gali- 
cyi, Stanisław Dutkowski major rosyjski z Kalisza, Zy- 
gmunt Gawarecki z Francyi, Ignacy Nowodworski ob. 
z Osieka. 

HOTEL SASKI: Maksym. Cohn i Edward Goldschmied 
z Frankfurtu n. M., Kikołaj Puzyrewski z Częstochowy, 
Aniela Halput z Kongresówki, Kamilla Jarosławska ze 
Lwowa, Wincenty Chitry ze Lwowa, Jakób „Sakowicz 
właśc. dóbr z Litwy, Anna Efremow z Nowoczerkawska, 
Bolesław -Chojecki z gub. Kijowskiej, Zofia Klukowska 
i Eliza Żełtonożnina z Rosyi, Jan Doboszyński urzędnik 
z Warszawy. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Marceli Drohojowski właś. 
dóbr z Galicyi, Anna Krokowska wł. dóbr, August Ma- 
zaraki właściciel dóbr i Maksymilian Chojecki z Woły- 
nia, Stefania Długoborska z Rosyi, X. Leonard Piotrow- 
ski z Galicyi, Michał Piotrowski właśc. dóbr z Kongre- 
sówski, Wincenty Węsierski z Kongresówki, Władysław 
Markowski z Rosyi, Aleksander Moszyński z Dublan, 
Antoni Zubrzycki wł. dóbr z Kasiny, Karol Pieczonka 
adwokat z Biały, Flora Rajska z córką z Willmiowa, 
Anna Dzierżanowska z siostrą z Płockiego, Marya Ko- 
wnacka z familią z Rosyi, Józef Przybyszewski z Du- 
blan, Antoni Krechowiecki ze Lwowa, Marya Harnok z 
Londynu, Melania Bachowiecka wł. d. i Wanda Zawi- 
stowska z Rosyi, Karol Koech z Morawy, Kazimierz 
Karpowicz z żoną właś. dóbr z Rosyi, Kunegunda Bem 
wł. dóbr z Bolenia. 

e e eaa a 

(Nadesłane). | 

AWIT SZUBERT, fotograf w Krakowie 
ul. Krupnicza Nr. 17, odznaczony pierwszym 
medalem zasługi na Wystawie Wiedeńskićj 
w r. 1878, portretuje codzień bez względu 
na pogodę; na żądanie portrety mogą być 
w rembrandtowskiem oświetleniu lub w na- 
turalnych kolorach. — Ceny umiarkowane. 


Kurs papierów i pieniędzy. 


CZAS z Niedzieli 5 Lipca 1874. 


NADESŁANE. 


Ponieważ, pomimo kilkakrotnych ogłoszeń o zmianie 
wydawnictwa Kraju, dochodzą mnie jeszcze listy i różne 
zapytania odnoszące się do redakcyi tego dziennika: 
zawiadamiam niniejszem wszystkich interesowanych , że 
z dzisiejszą redakcyą Kraju nie mam nie wspólnego, 
w żadnym a żadnym z nią stosunku współpracownictwa 
nie pozostaję, i że na listy i zapytania wystosowane 
do mnie, jakoby do współpracownika Kraju odpowiadać 
nie będę. 

Kraków d. 4 lipca 1874. 
Dr Ludwik Gumplowicz. 
meo 
Nadesłane. 


Czytelnikom dziennika zwiedzającym Wiedeń i 
zamierzającym kupić lub zamówić listownie piękne 
zegarki i łańcuszki złote, polecamy skład fa- 
brykanta zegarków i towarów złotych pana 
Filipa Fromma w Wiedniu, Rothenthurm-strasse 9 
naprzeciw Wollzeilłe. Ceny są tańsze od wszy- 
stkich innych fabrykantów w całem pań- 
stwie austryackiem. Cenniki rozsyła darmo i 
opłatnie. i 

Uprasza się zważać dokładnie na nazwisko i numer. 


(Nadesłane). 


Wszystkim cho przywraca siłę 
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
Revalescière du Barry z Los: tyRU. 


Żadna choroba niemoże się oprzeć delikatnej Revalesoitr 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów zB ty cier» 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nórek, gruźlicę 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnie- 
= A gory, janar hemoroidy, wodną puchlinę, febrę. 
za A nia, szum w usząch, nudności i wymioty 
nawet wśr , diabetes, me ig, chudnięci ~ 

umar „ melancholię, chudnięcie, reuma 


, gościec 
Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze- 


syła się na nie opiatnie. 
P ejsza niż mięso, Revalescière jest o 50 razy tańsza 
niż lé Te 


1 £ 2 złr. 50 €, 1 10 złr., 12 £ 20 
ałr., 24 f. 36 złr. Biszkopty Revalescióre w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalesciare chocolatóe w tabliczkach i 
roszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
alr. 50 c., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent, w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca ist Barry du Barry & Comp. w Wie- 
dniu, Walifachgasie N. 8; w Krakowie J. Traucsyński apte- 
karz; w Przemyślu Edward Machalski, we Lwowie Piotr Mi- 
kolasch; w Tarnowie W. T. A. Wielogórski, również we wszy- 
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką. 


Z 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


me 
Depesze telegraficzne. 


Petersburg 1 lipca. Goniec urzędowy ogła- 
szą rozporządzenie cesarskie o reformie szkół po- 
z 

erlin 2 lipca. Według najświeższych Fózpo- 
rządzeń Cesarz Wilhelm jakie i eye z Ko- 
blencyi do Mainau (wyspa na jeziorze Konstancyj 
skiem) stamtąd 12go przez Monachium uda się de 
Salzburga, a z tego miasta 14go uda się do Ischl 
dla odwiedzenia Cesarzowej Austryackiej, wróci 
tam 15go a nazajutrz pojedzie do Gastein, gdzie 
ma zabawić do 6go sierpnia. 

Berlin 3 lipca. Rada związkowa wybrała do 
komisyi obradującej nad kodeksem cywilnym: radzcę 
sądu apelacyjnego Derscheida z Kolmaru, radzcę 
ministeryalnego Gebhardta z Karlsruhe, radzcę wyż- 
szego trybunału Jochowa i radzcę sprawiedliwości 
Kurlbauma k obu w Berlinie, dyrektora Kiibela w 
Stutgardzie, prezesa Pane z Lipska, radzcę sądu 
apel. Plautha z Zelle (w Hanowerze) prof. Rotha i 
radzcę minist. Schmidta z Monachium, prof. Wind- 
scheida z Heidelbergu. Prezydującego w tej komisyi 
zamianuje kanclerz. 

Wersal 2 lipca. Zgromadzenie narodowe roz- 
poczęło dziś obrady nad art. 5 ustawy wyborczój 
gminnnój, „który naznącza warunek trzechletniego 
zamieszkania w gminie. Lewica wnosi zamieszka- 
nie przez jeden rok. Izba nie powzięła jeszcze ża- 
dnój uchwały; jutro dalszy ciąg obrad. 

Paryż 2 czerwca. Sąd przysięgłych departa- 
mentu Sekwany uniewinnił dziennik bonaparty- 
stowski Pays. — Depesze'ze źródła karlistowskiego 
zaprzeczają stanowczo doniesieniem o okrucień- 
stwach „przypisywanych Karlistom. 

Paryż 3 lipca. Cassagnac, który przed 
sądem przysięgłych sam bronił się z powodu dzien- 
nika swego Le Pays, zachował się niesłychanie 
zuchwale. Wzywał on prokuratora formalnie, aby 
wystąpił przeciw antibonapartystowskim pamfletom. 
Gaulois i L'Ordre chełpią się Z. uwolnienia przez 
sąd Pays. — O projekcie podkomitetu komisyi kon- 
stytucyjnój mówi Ze Tempe, że stwarza on na czas 
pewien dyktaturę, która bezzwłocznie przerodzi się 
w anarchię. j 

Korfu 1 lipca. Wczoraj 
załogą a ludnością do starcia, 
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zostało 25 osób z ludu, a między niemi 1 pod- 
dany włoski, 4 tureckich i 2 austryackich. Zrabo- 
wano kilka sklepów; załoga konsygnowana w ko- 
szarąch. 


Nie wiemy, czy urok faktu dokonanego, Czy 
też domysł powtórzony przez N. fr. Presse, że kilku 
członków naszej Rady miejskiej niechrześcian gło- 
sowało za p. Zyblikiewiczem na burmistrza, spra- 
wiły, iż rzeczony dziennik wcale przyzwoicie o tym 
wyborze przemawiając, wyraża nadzieję, a może 
być tego pewnym, ża nowy burmistrz otoczy Swą 
opieką wszystkich mieszkańców miasta bez różnicy 
wyznań. Stara Presse pisze z tegoż powodu, że 
p. Zsblikiewicz był członkiem Rady państwa od 
c. 1861, która w nim utraci dzielnego pracowni- 
ka. Tagblatt rozpisuje się dłużej i powiada, że 
o. Zyblikiewicz umiał w Radzie piw apan 
sobie wysoki szacunek, nawet u największych 
orzeciwników, że mówił często gwałtownie i bar- 
dzo sarkastycznie, ale nigdy nie dał się tak da- 
leko porwać, aby obrazić swych przeciwników. Po- 
nieważ burmistrze krakowscy — pisze dalej — po- 
woływani bywają do Izby panów, „dopóki więc to 
aie nastąpi, służyć będzie p. Zyblikiewiczowi epi- 
tet dany mu w Reichsracie „Bajarda Izby depu- 
towanych*. Św 

Projekt do Zncompatibilitdts- Gesetz w sejmie pe- 
szteńskim, któremu na wstępie dziennika poświę- 
cemy kilka nmg nazywa N. fr. Presse po pro- 
stu potwornym. Dozna on, jak się zdaje, losv, ja- 
ki tylko w parlamencie węgierskim spotkać mo- 
e, zostanie na Śmierć zagadanym. Nie wolno tam 
bowiem zamknąć dyskusyi, dopóki są mówcy za- 
pisani, a nie zrzekną się własnowolnie głosu. Sy- 
pią się więc mowy z lewicy, tak, że nie przestaną 
mówić przed zamknięciem sesyi, które się zbliża. Ioa- 
czej odrzucenie projektu jest wątpliwe; walczy za 
nim Sennyey ze stronnictwem konserwatywnem. 
Zdaje nam się atoli, że nawet względy polityczne 
przemawiają za odrzuceniem projektu, który łatwo 
mógłby się stać niebezpiecznem narzędziem. Usta- 
wa choćby zapadła, zawsze może być zmienioną. 
Każde więc stronnictwo przychodzące do władzy, 
zmieniałoby tę ustawę stosownie do swoich wido- 
ków i poczytywałoby te stanowiska społeczne nie- 
zgodnemi z zawodem poselskim, któreby mu nie do 
gadzały. Tym sposobem skład Izby byłby całkiem 
zawisłym od stronictwa rządzącego, i to nie za 
pomocą zabiegów i wpływów, co zawsze trudniej, 
ale legalnie na mocy ustawy, pozwalającej na wy- 
bór takich tylko deputowanych, jakichby sobie rzą- 
dzące stronnictwo życzyło. 

Telegram donosi, że Cesarz Wilhelm ma zamiar 
wracając do Berlina, odwiedzić w Ischl Cesarzową 
Austryacką. Nie dziwi nas wcale, że dzienniki wie 
deńskie, które w deputacyi W. Ks. Konstantego 
upatrywały tylko zamiar Rosyi zbliżenia się do 
Austryi, zestawiają wizytę brata carskiego z od- 
wiedzinami w Techi zapowiedzianemi. W rzeczy sa- 
mej, ta bardzo naturalna wizyta Cesarza Niemie- 
ckiego u Cesarzowej Elżbiety, nabiera z powodu, 
że ją poprzedziła w Wiedniu deputacya rosyjska, 
pewrego pozoru symptomatu politycznego. 

Podkomitet komisyi 30tu w ciele prawodawczem 
sformułował już główne warunki siedmiolecia, jako 
rządów osobistych. Zarazem nie wykluczył słowa: 
„Republika“. Lubo więc lewica przystanie na ta- 
ką dyktaturę dla samej tej cechy republikanckiej, 
a orleaniści nie zechcą może oświadczyć się prze- 
ciw niej, gdyż zaetrzeżoną jest możność zmiany 
konstytucyi po upływie rządów Mac-Mahona, wsze- 
lako legitymiści niewątpliwie pozostaną wierni za- 
sadzie, w imie której istnieją, a stanowisko bona- 

stów nie jest wiadomem. Działać oni będą we- 

dług okoliczności, jak Rouher ich powiedzie. Rząd 
chcąc się od podejrzenia, iż pobłaża bonapartystom, 
galwować, nakazał rewizye domowe u wieln zna- 
nych ich przywódzców, a jak dzienniki republi- 
kańskie twierdzą, miano tam znaleźć różne papie- 
kompromitujące. , > 
Era lubo a się gwałtownie, zaprze- 
czają, aby prowadzono z ich stronnictwa konspi- 
racyę, albowiem mają przekonanie, że wcześniej 
czy później tylko cesarstwo zdoła ocalić Francyę. 

Wojsko rządowe biszpańskie „organizuje sig“ na 
nowo pod wodzą Zabali, co znaczy, iż po porażce 
pod Estellą cofuęło się i czeka na nowe posiłki. 
Jeźli ze źródeł karlistowskich nie ma dotąd w dzien- 
nikach szczegółowych doniesień © obecnym stanie 
rzeczy, to zapewne dla tego, że Karliści posuwając 
się, nie chcą, aby ruchy ich były wiadome. Bitwa 
pod Estella może zmienić całe położenie obu stron 
na północy i zmusić Zabalę do zaniechania dalszej 
kampanii. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu.” 


Praga 4 lipca. Udział w wyborach w okrę- 
gach gmin wiejskich jest nadzwyczaj żywy. Po wię- 
kszej części wybrano Staroczechów, wszelako Mło- 
doczesi i wiernokonstytucyjni otrzymali dość zna- 
czącą mniejszość w wielu okręgach. O ile dotąd 
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wiadomo, 6 Młodoczechów, 3 wiernokonstytucyjnych 
zostało wybranych. W Kolinie wybór nierozstrzy- 
gnięty między Młodo i Staroczechami; w Hohenelbe 
głosy rozprószone między Staroczechami, Młodo- 
czechami i wiernokonstytucyjnymi. 

Monachium 3 lipca. Izba deputowanych 
odrzuciła małą większością wniosek Vólka o 
uchwalenie 7500 zł. na uposażenie „ducho- 
wnych starokatolickich. Następnie uchwa- 
lita 2,023,174 zł. na podwyższenie płac nauczy” 
cielskich, a przeto o 848,850 zł. więcej, niż rząd 


ł 

Paryż 4 lipca. L’ Union ogłasza manifest 
hr. Chamborda z d. 2 lipca, który protestuje 
przeciw idei, aby władza króla polegała na samo- 
woli i absolutyzmie. Monarchia chrześ iańska wO 
Francyi jest w istocie swe, monarchią umiarkowa- 
oą z dwiema Izbami, z których jedną mianuje król, 
drugą naród. Polityka jego nie zostaje w sprzeczno- 
ści z aspiracyami ‘kraju. Monarchia tradycyjna mo- 
że sama jedna ofiarować prawdziwe i trwałe przy- 
mierze. Pragoie on w reprezentantach ludu zuałeść 
czujnych pomocników kontroli, ale niechce bezowo- 
cnych rozpraw parlamentarnych, z których monar- 
cha wychodzi osłabiony. Czuje on się W zupełnej 
wspólności z niezmierną większością Francyi, która 
powinnaby się przyłączyć do panującego domu 
francuskiego; gdyż czas już nakoniec przyszedł, 
aby Francya odzyskała z królewskością odwieczną 
bezpieczeństwo, pomyślność i wielkość. Manifest nie 
dotyka kwestyi chorągwi. 

Paryż 4 lipca. Dzienniki kładą szczególny na 
to nacisk, że w manifeście hr. Chamborda nie 
ma wzmianki o chorągwi. Journal des Debate i 
dzienniki republikanckie wyprowadzsją ztąd ten 
wniosek, iż restauracya mo: uznaną została 
stanowczo za niemożliwą. j A 

Londyn 3 lipca. Okręty wojenne niemieckie 
„Fryderyk Karol*, „Ariadna* i „Królewicz“. gr 
w pod Ventuor i popłynęły ku Spithead. 

ortsmouth 3 lipca. Flota pruska wio- 
ząca królewicza pruskiego z żoną, przybyła dzić 
rano do Spithead. , 

Londyn 3 lipca. Podczas obrad nad wnio- 
gkiem Butta o utworzenie parlamentu irlandz- 
kiego, oświadczył Disraeli, że sprzeciwia się 
wnioskowi temu, gdyż zagraża on najwyższym in- 
teresom Anglii; sprzeciwia mu się z powodu 
względu koniecznego na dobro tak ludu irlandz- 
kiego jak angielskiego i szkockiego; sprzeciwia 
mu się, gdyż w obec wielkiej kryzys, której wy- 
buch jest może bliższy, niż się domyślać godzi, 
oragnie widzieć silnie zwarty naród, a przyjęcie 
wniosku podiąguętoby „za sobą rozpadnięcie się 
królestwa i rozbicie państwa (oklaski długotrwałe). 

Londyn 4 lipca. W Izbie j oświadczył 
«czoraj wieczór lord Derby: Anglia wtedy tyko 
weźmie udział w kongresie brukselskim, jeśli wy- 
kluczone z niego będą rozbiory postanowień prawa 
aarodów 0 wzajemnych stosunkach stron wojujących, 
o prowadzeniu wojny na morzu oraz inne pytania 
z powyższemi związane. każdym razie repre- 
zentanci angielscy nie będą umocowani do przystę- 
powania do uchwał kongresu pod względem 
pisów prawa narodów, lecz zastrzęga sobie LB poż 
gielski zupełną wolnosć decyzyi. Rząd przedłoży 
Izbie niezadługo dotyczącą korespondencyę. 

Santander 4 lipca. Wysunięte naprzód po- 
zycye przed Bilbao opuszczone zostały przez re- 
sublikanów, a Karliści zajęli je. Rząd zamierzzł 
zwołać pod broń nowe rezerwy. Don Garlos i księ- 
żna Madrycka (żona don Alfonsa) przebywają 
w Tolozie (pod San Sebastian). 
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Obwieszczenie 


Stowarzyszenie Nauczycielek 
w Krakowie 


ma zaszczyt zawiadomić niniejszem Szano- 


Filia c. k. uprzyw. galic. 


HANDEL MEBLI, LUSTER i FORTEPIANÓW M . 
Akcyjnego Banku Hipotecznego 


pod firmą 


wną Publiczność, a mianowicie: Rodziców, i a RAKOWIE 

oj inc Kaz zakładów nauko- K 5 ż ike À 

wych prywatnych i Osoby pracujące w za- 4 aZimierz enisz a i a 
iza DTE ia A przeniosła naj biuro "page aris moe” 
statutu tegoż Stowarzyszenia zatwierdzo- „istniejący w Krakowie od lat 20tu, nadal prowadzony będzie przez Kazimierza skićj, Rynek główny Nr. 50, I. piętro. (1280-2-10) 


nego reskryptem Wys. c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie z d. 8 Czerwca 1873.r, 1. 26730, 
otwiera z dniem 1 Sierpnia b. r. specyalne 
Biuro umieszczeń dla Nauczycieli, 
Nzuczycielek prywatnych i Bon, pod dy- 
rekcyą Wnéj Heleny Nowoleckićj , będątej 
członkiem Wydziału tego Stowarzyszenia, 
Pomienione Biuro znajdować się będzie 
w Krakówie przy ul. Ś. Anny róg ul. Ja- 
gielońskićj pod l. 199 na I. piętrze. 
Kraków dnia 24go Czerwcą 1874 r. 


K. Krynicka, H. Nowolecka, 
Przełożona. Dyrektorka. 
M. Holska, 
'1264-1-9) Sekretarka, 


Hienisza (syna), którego staraniem będzie pod każdym względem Sząnowną 
Publiczność zadowolnić. (1321-1-6) 


Hambursko-amerykańskie „63 
Towarzystwo akcyjne przesyłki pakunków. 


Bezpośrednia jazda pocztowym statkiem parowym między 


Hamburgiem i Nowym Jorkiem, 


7 8 Lipca | Westphalia 22 Lipca kzzasce 
| TChuringia 15, w Pommerania 29. » Cimbria 1 


r i kajuta tal. 4 j e 
Cena przewozu osób: | gą” ywiędzypoiad Diko tal, 45. Pi 


Bliższych szczegółów co do frachtu i przewozu osób udziela: 


August Bolten, następca Wm. Millera. 


33/84 Admiralititstrasse, HAMBURG. 


Losy Miasta Krakowa, e 
Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 


Ostrzeżenie. Najniższa wygrana zir. 30 w. a. 
fora a oś: ; Najbliższe ciągnienie 2 Lipca b. r. 
Niektórzy szklarze krakowscy podszywając się | gi 


pod pokrewieństwo lub powinowactwo ze mną, po- | % Sprzedają 
dejmują się robót jakoby z méj poręki. Aby zapo- 


biedz nadużyciu narazić mogącemu nieświadomych a we Lwowie: C. k, u TZyw s galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 


Wielka wyprzedaż częściowa 
materyj jedwabnych 


zby rę mn oo l ra | w Krakowie, Czerniowcach i TARNOPOLU; czarnych, kolorowych i kraciastych. 

oświadczyć niniejszem: że firmę moją od i i EE £ . . . a Ą Mat || tutaj jakoteż inoyi, ch 

int okozo 50 opzystyjace w raio-| OP n i, . Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH; E apene o ad e u l TAR An 

ryańskiej Nr. 348 oddałem ziçeiowi| S.. W Wiodnin: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen wą wyprzedaż moich wspaniałych materyj jedwabnych i tów 

A i podaję przez to każdemu sposobność do zakupna po nadzwyozajnie ta- 
nich oenaoh. 


5 Escompte Gesellschaft, (1276-1) 


Władysławawi Świądrowskiemu, 


który od r. 1867 dalćj proceder prowadzi. Ponie- 
waż zaś mam gruntowne przekonanie, że tenże zięć 
mój powierzone mu roboty z równą dokładnością, 


i GR Za gały jedwab i najlepsze gatunki ręczy istniejąca od 111 lat 
karo rekach © kij gi > OR cp wano ryc PORA KÓW Ka EEE, Fabryka towarów jedwabnych „zum goldenen Thurm“ 
Kśirnthner- i Singerstrasse Nr. 1 w Wiedniu. 
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gorliwością i sumiennością wypełnia, upraszam więc h Wzory i obszerne cenniki posyłam najchętnićj opłatnie. s 
Wysoką Szlachtg i wogóle Szan. Publiczność, iżby KSIĘGARNIA (988-5-6) Ferdynad Seip. 
w przedmiocie zamawiania wszelkich robót szklar- j 
skich, czy to kościelnych, czy pałacowych lub w alc roc rem J QWNIG) d ; 
zwyczajnych budynkach bezpośrednio doń zgłaszać Ą A w Krakowie 

, 


się raczyli. Eabryka machin i towarów metalowych, 


(1318-1-3) F. Gronemajer. podaje do wiadomości, że z dniem 1 Lipca 


w. Wiedniu, Landstrasse, A postelgasge 14. b.r. wydawane przez tęż Księgarnię dwu- | Wyciąg mięsny Towarzy st. Liebiga 


tygodniowe illustrowane pismo pod tytułem 


Guwerner Polak |] zakładów gazowych i wodnych Dziennik Mód » FRAY-BENTOA (w Ameryce południowćj). 


DAA jek: aaki: nine dla miast i zakładów fabrycznych. rozpoczyna nowy kwartał. Cztery złote medale — w Paryżu 1867 (2), Havre 1868, Moskwie 1872. 
Lr czątki Hayki? sziki "miejsca WODOCIĄGI I URZ ADZENIA GAZOWE Cena akrięgczt fi, saa ry wici 3 dyplomy zaszczyt, —w Amsterdamie 1869, Paryżu1872,Wiedniu 1878. 
ZArAZ. — Wiadomość w biurze Jędrze- dla domów wszelkiego rodzaju, will i ogrodów. b RA a arów ij: 2 T Dyplom „Hors/Concurs“ w Lyonie 1872. 
jewskićj, Kraków ul. Św. Krzyża 419. (1329) Urządzenia łazienkowe ez ryci y 4 Pa wrędze 
dla publicznych i prywatnych budynków. x Uprasza się o wczesne odnowienie ; Í 
a A Ogrzewania wszelakich systemow. pronnmaraiy Sippniknisnis-prnenny Wienczas prawdziwy Jeżeli etykieta każdego słoika ma wy- 
Polka, 1727 Monachium, Wyrób i skład wszelkiego rodzaju kurków, wentylów, zasuwek, przedmiotów do g|” (1163-3-3) T Oaie 
muzyce posiadające Ik hy ase b gg b urządzenia łazienek, pomp do ruchu ręcznego i zapomocą pary, armatur, do kotłów SSESP ZU Clima EEN ciśnięty podpią > -4 miebieską farbą. 
cki i rosyjski, życzy sobie zaraz objąć obo- parowych, skład rur z lanego i kutego żelaza, ołowianych, mosiężnych i miedzia- Tylko s 
wiązki gawernantki w, domu familijnym w nych i t. d. i t. d (1299-1-12) 


mieście lub na wsi. — 4 dyczący zechcą nade- 
słać swój adres pod lit. A. A. posto restantę 
Kraków, (1326-1-3) 


m 


Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austryi-Węgier: 
w Wiedniu, Wollzeile 6—8, Carl Berck. 


Dziś w Niędzielę dnia 5 Lipca 1874 
odbędzie się 


w restauracyi Fleisohmanna w hotelu 


as j i ; Bi Skład hurtowny u korespondentów Towarzystwa : 
SOB e OWE p 3 pp. Józef Voigt 4 Co. w Wiedniu e schwarzen Hund) Hoher Markt Nr. 1. 
SEA ZE KO WE W WAKE ASA - „ Kloger << Sohn, w Wiedniu, Schottengasse Nr. 1. (104-12-24). . 
ir Ch | Wiktor Redyk, aptekarz|w Krakowie. 


Wyższa szkoła fachowa ; 


Technika 


dla inżynierów machin, werk- 


i : istrzów i t : za łokieć, sztukę lub parę 
. Londyńskim na Stradomiu D Mittweida. atao AR. ke km, ©; |sprzedaje pod najściślejszóm poręczeniem za bardzo 
Wielki Festyn Og rodowy W Królestwie Saskiem. die 15 Paśdziernika. dobry gatunek i prawdziwość towarów hurtownie i 


(995-2-6) : Nauka przygotowawcza bezpłat. 


z udekotowaniem ogrodu i iluni eye z wolny owczej na suknie | BG Kami kit >| „KONKURS, 


à . , s i k Rd : D e o è y p A 
nacyą pod nazwą: „Wieczór w i IE w pakt teaa Aiaia a ar a ts jących do szkół publicznych, konwersacya 


(1168-3-3) 


Celem obsadzenia posady techni= 


W enecyi* cąee (liistre) bareże, grenadyny, | francuska i niemiecka, korepetycya4 ciągły 
przyczem grać będzie M pała M pułku pipcónoceiećn FTP SPRETEN Prg a dozór i opieka prawdziwie rodzicielska za- cznego nadzorcy dróg przy wy- 
Arcyks, Wilhelma Nr. 12 pod osobistym kie- EE” w 12 dniach TE _Bltysty ASA B ie A. aj bawie r kz POWIE BIĘ Li jet e zawrzyj lica dziale są BAWIA Wieliczce, 
runkiem kapelmistrza p. A. Fridricha naj- wygubionę zostaną piegi, plamy wątrobiane, zaskórniki, plamy, czerwono- rzyste (prawdziwa barwa poręczona), kreton (turec- nauczycie zd Da ma) 54: a | rozpisuje się konkurs z terminem wno- 
nowsze i najulubieńsze kawałki. ści lub wszelkie na twarzy znachodzące się znaki przez moją jedynie prawdziwą mix materya na poty W aty 2 emn EE piotr Grod.ka l. ADA Kaczmarskiego. szenia podań do dnia 22 Lipca 
O dobre tanie potrawy, całkiem świeże odleżałe ub nieprzyprawione szlązkie płótno przędzone, firan- e 
Haroon iwo okocinśkie, prawdziwe wina i sżyb- oryginalną pastę Pompadour, ki cycowe i koronkowe, ak atłasową, pościel ro- b. r. 


czniki.z płótną adamaszkowego i serwety, dymki do Do posady téj przywiązana jest ro- 


t r4 é k 5 s 6 + ki 2 
krśytatki jedwó brit pałki póńczóchy, ręka wioski Dentysta Z Wiednia czna płaca 400 złr. w. a. oraz milowe 


która tak pewnie wylecza, że bez zawodu w razie nieskutkowania pieniądze zwracam. Cena 


ką usłu ostarano się. 
3 ją flaszeczki wraz z opisem użycia złr. A 50 c. (775-11-12) 


Ponieważ podpisany nie szczędzi kosztów, aby 


Szanownój Publiczności sprawić przyjemny wieczór, a Ą „sł j y } A 
rzeto ma tę miłą saie: iż Sza licznie zwie- 5) F chustki do nosa płócienne i batystowe (i bardzo wie: ý po 50 cent. za każdą przebytą milę 

aji bydzie. i le innych przedmiotów) jedynie i wyłącznie w zna- Ma ister 0 [r Rr drogi. W miarę położonych zasług u- 
Cena wejścia 15 c. Dzieci mają wstęp wolny . nym z rzetelności i uczciwości rogi. ęp y g 


oświadczam niniejszem publicznie, że jako wdowa Dra Rixa jestem od 
22 lat jedyną fabrykantką tego środka i dlatego wszelkie przez inne 
firmy ogłaszane podobne artykuły naśladowane są, przed czem ostrzegam. 


Wilhelmina Rix, 


wdowa po doktorze, 


Wiedniu, Stadt, Adlergasse 12 


. Po- 
czątek o godzinie 5éj. (1327) 
Z usząnowaniem 


A. Fleischmann restaurator. 


J » Berg l. 


pierwszym i największym mieszka przy ul. Grodzkiej pod; Nr. 94|dzielańe bywają również gratyfikacye 
w Krakowie. zd kości 100 złr. w. a. 
27 centowym W zakładzie swoim wyrabia najlepsze a 0 wyso 11. . 
składzie towarów sztuczne zęby, oałe szczęki i takowe| Z Wydziału Rady powiatowój. 
Sdan Ta pea AAC Wieliczka d. 10 Czerwca 1874 r 
w Wiedniu, Kirntnerstrasge. Nr. 34. |. „Każdy BÓŁ ZĘBÓW zostaje vatychmiast | OE? C 


uśmierzonym, 


| (Biirgerspital-Gebiiude). j łącznie w chorobach od 
dom handlowy wyrobów ręcznych we własnym. domu, Rozsyłki punktualnie i sumiennie za zaliczką | __Ordyoujo, wyjąć add (1398 P llaka 
y wy ę ych; ; Wzory ga posyła sig darmo. (9899-4-12). godz. 9 z rana do 5 po południu. (1323-1-) 0 


w Wiedniu, Mariahilferetrasse Nr. 77. 


Jedyne źródło tylko prawdziwego irzo- 
 telnego towaru. 


|nowo otworzony 


Wein-Licitation von 6200 Eimern. Licytacya .6200. wiader wina. 
Po 27 centów Dienstag, den 14-tn Juli 1874, Vormittags 14. Uhr,| We Wtorek 14 Lipca 1874'0 godz. 1t przedpołudniem 

| verkauft der österr, Handels- & Approvisionirungs -Verein im Lioitationswege in | sprzedaje firma österr. Handels und gt rockowy w dródze lioytacyi E 
sprzedaż modnych materyj wełnianych na suknie, der Fürst Liechtenstein’schen Kellerei zu Ringelsdorf ('/, Stunde von-der Nordbahn- | w piwnicach księcia Liechtensteina w Ringelsdorf-('/, godziny od stacyi kolei półno- 


3 . . sł . s 2 } ch 4 p 
bareżu, lustru, grenadyny, prawdziwych koloro- fatation Hohenau) von seinen bedeutenden Vorriithen ausgewählte, bestens abgelegene cnćj Hohenau) ze swych znacznych zapasów wyborowych doskonale odleżały | al 
wyd beskal, 'tareskich parka 3a „zadaje, bobyy 4000 Eimer weisse und 200 Eimer rothe Original- 4000 wiader białego i 200 wiader czerwonego oryginal- ULIWeTSA IJ Skł towarów 


stu, żakonetu, białój i kolorowój brylantyny, na- Land-WW eine. nego austryackiego wina wiejskiego 

t polorowój dymki, bialych: chantat. plócłoozych, vom dn: Jakront 1008008, 1072 yny ALE ; mo łat 1869, 1870. 1872-1 1873; w Wiedniu. 
batystowych białych, siatkowych, muszlinowych i|der vorziiglichen Rieden von: „Ringelsdorf , Waltersdorf, Drósing, Palterndorf, Haus- |, najlepszych. okolic Ringelsdorf, Walter:dorf; Drósing , Palterndorf, Hausbrunn, Do- Mariahilferstrasge Nr 1 
cycowych firanek, kobierców, szarf jedwabnych,|brunn, Dobermanusdorf, Neusiedl a. d. Zaya, St. Ulrich, Garschönthal, Herrnbaum- | ermannedo:f;: Neusiedl a. d. Zaya, St. Ulrich, Garschönthal; Herrnbaumgarten i Fal- ; iści<la: RAE 
rękawiczek i wielu owiec każda mar nne garten und Falkenstein, hierauf kenstein, następnie : ; eN ook i paślejstóm, pagon A! bardzo 
ea. fote T psy, bareże, [3000 Eimer weisse Original-Oesterreicher-Gebirzgs-Weine|z900 wiader białych oryginalnych austryackich górskich i od MEE I OYT 
przeźroczyste welonowe, we wszelakich barwach, der edelsten Sorten win najszlachetniejszych gatunków.. il t eh j uni 
pikowe, kaszmirowe czarne i kolorowe, najmodniej- der Jahre: 1857, 1869, 1865, 1868, 1869 und 1872, z lat 1857, 1859, 1865, 1868, 1869 i 1872, aler yE 1 W y OWCZEJ la $ [r 


sze materye na suknie i inne rzeczy, Zamówienia Í gug den renommirtesten Bergen von: Grinzing, Nussberg, Vóslau (weiss) und Gum- ł = 22 Als; Vósl > A dskirchier Aus- | najpiękniejszć : naimodniei h 
: ń : na ear k i . łynniejszych gór: Grinzing , Nussberg; Vósłau (białe) i Gumpoldsšir Ź Jpiękniejsze i najmodniejsze we wszelkich barwach, 
oldskirchner Ausstiche von Kheinręben, sämmtlich in Geboden. yon 11 big 66 KU ró Ary Póty jatorośli nadreńskich, wszystko w beczkach od 11 do 66 wiader, |8 >z X ski lb szkockie, mianowicio: świe: 
lar in eht k. k, R apoten Fissern gegen 10 perc. Angabe, zur Uebernahme dre czyste w prawdziwie c. k. zneczonych beczkach ze zadatkiem 10 procentowym, do reże, grenadyny, 


AE SA Tig fiie ) rzeźroczyst. mbiqu 
Monate Zeit, und hiebei zu erstattende Baarzahlung des Kaufschillingsrestes In wzięcia -w <przóciągu trzech: miesięcy, a podczas tego czasu złożenie w gotówce reszty akonety, perkalo kosmanoskie, > 


ry 
przesyła się na żądanie opłatnie. (992-5-5) 


óst. Wahr. PY je. tysty, brylamtymy, w jednej barwie lub wzo- 

zn ECA, Da die Gesellschaft ihre reellen Einkäufe durch Fach-Verstindige rechtzeitig in "7 Panie aż a zatr swe rzetelne zakupna przez ludzi fachowych zawczasu | rzyste (prawdziwa barwa poręczona), kreton (turee- 
CH ORO BY ` = |grósserem Massstabe ünd bei sorgsamer yć > direct r den Producenten be- 4d większój ilo á i i troskliwym wyborze tylko wprost u producentów: załatwia , towar ycia a. hro EE e, -rar eein 
sorgt, die Waare Original belässt, sie in den Kellern rationell betreuet, so ist sie in * 8 leo S Ghd: ni “= przeto znajduje się |; ] a , firan- 

K RTA NI i UST der angenehmen Lage, den Herren Geachiftsfreunden zu jeder Zeit glne grosse AUS- drygitaląt zóstawia: 1. w piwaiosch sanyon w: koca ao ży Wła | aoo i korongi Ae aon mda, E 


w miłem położeniu ofiarowania panom kupcom w każdym czasie do sprzedaży wiel- | czni sę adamaszkowego i serwety, d 


: ü p . d 5 e 5 36 ; p 
CUKIERKI DETHANA że gm Natur-Wolnon zu bllligem Prolso zam Ankavfo zu bieten, © kiego wyhoru prawdziwych win naturalnych po tanioh oenaoh i rozpoczyna ' |immacce i kanan, skarpełki, pończochy ykowizki, 


eröffnet durch z i asów. 3 RSA y 
załecane w słabościach gardła, ehrypee, diese erste Auction den Verkauf ihrer Vorräthe _ tą pierwszą aukcyą SPF zedąż swych dj EE DEE Panne tl: Ei] Pees kiA eiea 
zapaleniu gardła, zwrzodowaceniu jin dor Hoffnung, die P.T. Herren Käufer stets zur vollstën Zufriedenheit zu bedienen. | w nadziei usłużenia Szanownym panom kupującym zawsze ku zupełnemu dl oleniu. , 
= ara quehratema bdäcehoni, Transport-FASser in beliebiger Auswahl stehen: den Herren Käufern zur Ver- Beozki do przewozu w dowolnym wyborze są do rozporządzenia dla panów Wszystko tylko 2% cent. 
lomie nibki pio priata |figung. Der Nordbahntrain fährt von Wien Früh 7 Ubr 10 Min. — von Brinn Früh | kupujących, Pociąg północnćj kolei odchodzi z Wiednia zrana o BE ke r oi py a „aj R sztukę lub parę. : 
niu merkuryusza. Dalio załbcaję je|4 Uhr, — von Krakau Nachmittags 3 Uhr 30 Min. bis Hohenau, mit dort hialang- |z Berna zrana o godzinie 46j — z Krakowa popołudniu o godzinie 36j min. 30 do|Rozsyłki punktualnie i sumiennie za zaliczką. 


. + P . s.j» e, n did + P z niki: Ą . + , 
szczególnićj kaznodziejom , móweom, |lich bereitstehenden Fahrtgelegenheiten gelangen die Herren Gäste unentgeltlich zum |Hohenan, gdzie czekają pojazdy w odpowiednićj liczbie, któremi goście bezpłatnie do zory 1 oen wte” Nani i opłatnie 


zato eny zyj y zer Licitationsorte und retour zum Abendzuge. (1285) | miejsca hcytacyi i napowrót do pociągu wieczornego dojechać PoS f, NARA 
niu gardła. Georg Rupprecht $ Heinrich Zobel Für die Weinabtheilung des Jerzy Rupprecht i Henryk Zobel, Za oddział win firmy Er) 
s Bt. Denis, 90, cy) PŁowie W anka hg k. k. beeidete Weinschatzmeister, ' $sterreichisohen Handels & Appro- c. k. zaprzysiężeni taksatorowie win, Österreichischer zim & Appro- o Do dzisiejszego Nru dołącza 
Trauczykskiegą pod Kotong w Rynkuigtó-| wohnhaft: visionirungs-Vereines PAK Piera PSDA Ea visionirung=Verein. się „Prospekt Wydawnictwa 
,— W owi i . 8. r „Nr. 8. > + Łe EŃ" 
acha. wo ZAC (44-26-) Oboraówiiny hy ANRSGEWIE WE: 19. Weissmann. Oberdöbling, Annagasse Nr. 12. Weissmann, Spółki księgarzy w Warszawie.“ 


Ozcionkami Drukarni Leona Passkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józęf Łakodiński, 


| matma 


s 


